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Pierwsze zwycięstwo nad 
obstrukcją.

L w O w  16 grudnia.
Parlam ent niemiecki dal przed kilku dniami 

m  akie widowisko, jakiego w Europie me wi
dziano jeszcze: o b s t r u k c j a  tamtejszej mniej
szości została pokonaną i na ziemię powalona... 
Mianowicie większość tej izby uczyniła bez- 
względoy użytek ze swej władzy i aiły, wierna 
zapewne alowom twórcy jedności niamieckiej, 
2* asila idzie przed prawem*... W  innych par
lamentach bywa inaczej i akutkiem zbyt gorli
wego warowania tekatu regulaminu, panuje w 
nich stały bezrząd....

Nie w tern jednak, te  w ten sposób znany 
projekt rządowy taryfy celnej atał się w Niem
czech u s t a w ą ,  leży wielkie znaczenie osta
tnich wypadków w reichstagu, lecz w fakcie, ża 
oto większości udało się przemocą z ł a m a ć  ob
strukcję, jakkolwiek ta mniejszość broniła s<ę roz
paczliwie przeciw złej ustawie! A większość była 
niewątpliwie świadomą swej wielkiej odpowie
dzialności, gdyby bojaźliwie i bezczynuie pod
walinę parlamentaryzmu wydała na łup naw ał
nicy obstrukcyjnej i ostrzeżona odstraszającymi 
p n jt la d a m i w inych państwach, kroczyła wy
tkniętą raz drogą nieustraszenie, aż doszła do 
iw ej mety.

Wszelako! nie sama jeno większość reich
stagu czuła, o co wiaściwie gra idzie, gdyby 
te podwaliny pa lam entarue zachwiane zo
stały. I mniejszość — acz późno — przypo
mniała sobie o tem. W  tern teź tkwi zasadni
cza różnica pomiędzy parlamentem niemieckim, 
a innymi w Europie, dotkniętymi chorobą 
obstrukcji, źe mianowicie także mniejsztść, 
b daj w ostatniej chwili, przypomina sobie obo
wiązki swoje i wzdryga sie przyłożyć topór do 
korzeni życia parlamentarnego. Inaczej przecie 
dzieje się n. p. w tej Austrji. Tutaj większość 
stronnictw, znalazłszy się raz w mniejszości i 
w opozycji, powiada otwarcie, że raczej niech 
parlam ent djabli wezmą, a ona nie podda się 
woli większości! Tego dogmatu rozpaczy poli
tycznej nie akceptowała mniejszość w reich
stagu, rewolty parlam entarnej nie doprowadziła 
aż do rewolucji, do anarchji.

W samej rzeczy — nie ma nic niebezpie- 
ciniejszego dla parlamentaryzmu, jak z w y 
c i ę s k a  o b s t r u k c j a ,  a prawdziwości 
tych słów dowodzą chyba aż nadto wy
padki i stosunki w ciałach ustawodawczych z 
obu stron Litawy. Tętuo życia parlam entar
nego tu  i tam, zamieniło się — że użyjemy w y
razu patolog-cznego — w aintermitujące*, chwiejne 
i nierówne, odkąd we Wiedniu i w Buda
peszcie w i ę k s z o ś c i  n i e  m a j ą  o d w a g i ,  
podjąć i przeprowadź’ć walkj z obstrukcją aż 
do samego końca, aż do skutku! Zastanówmy 
się bowiem na chwilę, co to stałoby się w obu 
tvch parlamentacD, gdyby tak i w jednym i 
drugim ograniczono wolność stawa w podobny 
sposób, jak to uczyniono w Berlinie? Jakich 
to scen. burz i skard ilów  bylibyśmy świad
kam i? Dość przypomnieć pamiętuo posiedzenie 
w listopadzie 1897 roku w izbie wiedeńskiej, 
którego następstwem było obalenie gabinetu hr. 
Badeniego... Zwycięstwo większości w reichstagu, 
oznacza przeto tyi?, co w z m o c n i e n i e  
parlamentaryzmu w Niemczech, tam  bowiem 
zarówno większość pomna była praw swoicb, 
Jas znow mniejszość swych obowiązków. Przy
kład ten powinien bezwarunkowi o oddziałać 
skutecznie na inne parlamenty europejskie i 
ani wątpić, że to się prędzej później istotnie 
stanie.

Co do samej autonomicznej taryfy celnej, 
załatwionej — dzięki temu zwycięstwu większo
ści — przez reiebstag, to przyjąć można niemal 
aa pewnik, że ona nigdy nie doprowadzi rze-

(#4)
A rtu r G ruszecki.

Zwycięzcy.
P O W I E Ś Ć

— Szczęśliwy człowiek.. śp i! — westchnął 
książę.

Wspomniał ostatnią z nim rozmowę i roz
myślał nad nią.

Sumarecki uważa siebie za człowieka nor
malnego i powiada, że pc* widokach różnych 
okrucieństw, w ki ka gedzin uspokaja się zu
pełnie, zapomina. I to jest prawdą, bo i te 
raz usną), chociaż widział gorsze sceny, aniżeli 
ja... Widział, ale czy odczul? Czy on skazywał 
na śmierć tego starego księdza? Czy znał tak 
dobrze Rćać? i jej matkę, jak ja?  Nie widział 
jej przecież na Riwierze, nie spotykał się nie
mal codziennie, nie słyszał jej wesołego śmie
chu, dowcipu i śpiewu... Aby odczuć cale okru
cieństwo skazania jej na śmierć, trzeba ją  b y 
ło znać, ją, wcielenie piękności, dobroci i po
rywów szlachetnych... Nawet prości chłopi, ci 
dzierżawcy, dowiedziawszy się o jej śmierci, 
płakali... Jak to dobrze, że nie wiedzą, iż ten, 
któ J  ją  skazał, jert tu, pod ich dachem., prze
klinaliby go.

Uśmiechnął się lekceważąco, bo i co zna
czy przekleństwo ich wobec żalu i goryczy, któ
rą  on czuje...

Znów nasunęły mu się obrazy z ostatnich 
scen sądu doraźnego, wspomniał słowa prowa
dzonej u  śmierć R ónśe: Bappelle ro i!

■zy do traktatów  handlowych z za granicą, 
w przybliżeniu bodaj podobnych do dotychcza
sowych... Faktem też jest, że oua bardzo łatwo 
może spowodować istną r e w o l u c j ę  w 
istniejących stosunkach ekonomicznych Europy. 
I o t o  w t a k  a r c  y k r  y t y c z n e j chwil 
oba parlamenty w Austro-Węgrzech — jakby 
na umyślnie—gorączkują niebezpiecznie skntbi m 
upartego choróbska, oDstrukcją zwanego, z 
którem w Niemczech umiano jednak poradzić 
sobie tak skutecznie.

Budżet m. Lwowa.
Tymi dniami ukończyło gremium mag:- 

stratu obrady nad projektem budżetu na rok 
1903. Preliminowane przychody z w y c z a j n e  
funduszu gminy wynoszą 5 414.935 k,, czyli o 
blisko 400.000 k. więcej, niż w reku bieżącym. 
P r liminowane rozchody przedstawiają się w 
>wocie 5,387.572 k., t. j. o przeszło 330.000 k. 
więcej, niż w r. 1902 Nadwyżka więc wy>io:i 
27.563 k.

Fundusz s z k o l n y  obejmuje kwotę 1 milj. 
388.068 k., z czego 1.182 308 k. pokrywa się 
z subwencji funduszu gminy i nieznacznych za
pisów, resztę zaś z wartości czynszowej budyn
ków szkolnych.

Budżet n a d z w y c z a j n y  obejmuje wyda
tek 15.000 k. na budowę nowej rakam i (re
alność obecnie przez rak an a  zajmowaną otrzy
ma przytul sko Brata Alberta); wydatek ten 
znajdzie pokrycie w preliminowanym przycho
dzie 24 000 k. ze sprzedaży gruntu, legowane- 
go na rzeca gminy przez ś p. Zarzyckiego.

Następnie projektowaną jest dalsza emisja 
obligów z pożyczki 20 miljonowej, a mianowi
cie: 200 000 kor. na miejski zakład zastawniczy, 
50.000 kor. jaku część kwoty, przeznaczonej na 
fundusz pożyczkowy dla lwowssicb przemysłow
ców, 96 000 koron (cała reszta przeznaczonej 
kwoty) na szkoły, około 300 000 kor. na budo
wę koszar dla trenu, 50.000 kor. na naw ą de- 
ponię kału, 50.000 kor. na budowę sieci kana
łowej z funduszu pożyczki 20 miljanowej, (nie
zależnie od prac, które mają być wykonane z 
pożyczki rządowej, wynoszącej 1 mil,,on. a przy
znanej po ostatnim strejku budowlanym), — 
razem więc projektowaną jest emisja obligów 
na kwotę około 750 000 kor. z nadzwyczajnego 
funduszu inwestycyjnego.

To są główne zarysy projektu budżetu rto- 
licy kraju na r. 1903. Po świętach zbierze się 
komisja budżetowa, która nad tym projektem 
odbędzie szczegółową debatę. Jest nadzieja, że 
budżet będzie tym razem uchwalony wcześniej, 
aniżeli budżet tegoroczny, który z powodu utw o
rzenia nowych wielkich zakładów gmiouych, 
mógł być ułożony i uchwalony dopiero w marcu.

Intratny patriotyzm ruskich księży.
Śledząc sposób parcelacji majątków dwer 

skich, t. zw. dominikalnych, — pisze nam jeden 
z rodaków z powiatu ztaczowskiego, — przy
szedłem do przekonania, że jest to wcale in tra
tny interes, obliczony przedewszystkiem na zysk 
zajmujących się nimi żarliwie borytelów w su
tannie.

Takich, zarabiających na ruskim patrjoty- 
źmie spekulantów, wymienił już kilku Deiennik 
Polski, Ja do tej wiązanki dodam parę kwia
tków, cisnących się do panteonu zasłużonych 

? borytelstwie.
W  Nuszczu, w powiecie zloczowskim, ks. 

Pełechaty ad h  ocalenia ruskiej ziemi* zajął się 
parcelacją majątku Krucbów, p. N rajewskiego, 
obejmującego około 600 morgów roli, łąk i lasu 
i zarobił na tem dla siebie około 30 000 zł. — 
Ks. Piotrowski z Rykowa (pow. zioczowski), 
parcelując majątek p. Wikarskiego, Krasnosielce, 
składający się z 400 murgow, zarobił około 
15 000 zlr. — A są to księża znani ze swej po-

Jaki dziwny, niewytómaizony, tajemniczy 
związek pomiędzy temi ostatnicm’ jej słowa
mi, a odczytywaniem poezyj M ussefa poprze
dniej nocy!

I wówczas książka, jakby dotknięta nie
widzialną ręką, otwarła się właśnie na w krszu: 
B apptlle łoi!

Czyżby to był tylko przypadek, bezwiedny 
ruch ręki jego?... To jednak dziwne, że słowa 
te właśnie ona śpiewała i skazana na śmierć 
znów je powtórzyła... Tak, to odczytanie wier
sza M ussefa by.o tajemniczą przestrogą, której 
on nie odczul wówczas i nie zrozumiał i nie 
pojął...

A potem ta rozmowa z Sumareckim o 
niej, gdy był oddalony o kilka kilometrów od 
jej mu szkania ?

Dlaczego musiał o niej mówić, chociaż tak 
nie lubi zwierzać się obcym ze swego życia?... 
To był jakiś rozkaz duebów, nowe ostrzeżenie, 
aby się miał na baczności, aby cofnął się, za
pobiegł nieszczęściu.

1 gdyby był tylko dwie godziny dłużej ka
zał spocząć żołnierzom, a nawet jedną godzinę... 
gdyby... byłby wówczas wcześniej otrzymał roz 
kaz Werdera, nie byłby jej sądził > nie ogłosił 
tej pięknej, szlachetnej RŚ:Ć3 wyroku śmierci...

Dobre duchy ostrzegały go, dawały wido ne 
znaki, a on, zapatrzony w barbarzyńskie wi
dmo wojny, ze stępionymi nerwami, nie zrozu
miał, nie odczul ich mowy... i stał się jej za
bójcą, k a tem !

I jeszcze mógł je uratować, gdy przez m a
tkę przemówiły dobre duchy, by zaraz wyje
chały z pałacu...

Wszak mógł nietylko pozwolić, ale zmusić 
do opuszczenia Landricourt, a jednak me umiał

iakoterczości w całym powiecie. Utuczywszy się { 
pieniędzmi z laski panów Polaków, nie prze
staną dalej aratow8Ć Rusi*, łupiąc przy tej o- 
kazji chłopa na kilkanaście i kikadziesiąt tysięcy.

A teraz jeszcze kwestja druga: czyimi do
brodziejami stają się tacy księża i jak wygląda 
ich poświęcenie się dla ruskiego ludu?

Były właściciel, zdecydowawszy się na par
celację, zarabia na niej o jedną trzecią część 
wartości więcej, niżby otrzymał w razie sprze
daży do rąk jednych. Bierze więc faktycznie 
30 proc więcej ponad istotną wartość majątku. 
Następnie, pośredniczący w parcelacji ksiądz je
gomość zabiera do 20 proc ; rząd znowu zabiera 
10 proc. za różne przenośne taksy, intabuiacje, 
ekstabulacje itp., a najmniej 5 proc. adwokaci 
i notarjusze. Wynik taki, że chlap, który za 
krwawo zapracowany, a najczęściej pożyczony 
z lichwą grosz, kupuje grunt dworski, — płaci
0 65 proc. więcej, a*, leli wartość gruntu wy
nosi. Rezultat taki, że pan sprzed ił kawał ziemi 
polskiej Rusinom, chłop ruski przepłacił ją po
wyżej wartości, a ksiądz borytel zebrał grosze i 
śmieje się z nich obu. Chłopu zdaje się począ 
tkowo, te  chwycił Pana Boga za nogi Wkrótce 
jednak pokazuje się, że nie putrati obrobić, zna- 
wozić, uprawić i zebrać należycie silami własnej 
czeladzi, jak to dawniej czynił na mniejszej po
siadłości. Zaniedbuje więc rd ę  coraz bardziej, bo 
nająć robotnika nie ma za co, a i inwentarza w 
potrzebnej ilaści nie posiada. .Zapuszcza*, jak 
to mówią, glebę, która z czasem rodzi coraz go
rzej i doprowadza go do ruiny.

.Pan* poszedł za San, cbłop zrujnował się, 
a ksiądz-borytel utył na patrjotycznym interesie
1 wypisuje sobie pochwały w D ilf.

Tani opał dla ubogich lwowian.
Już kilkakrotnie nasza reda miejska zabie

rała się do utworzenia składu taniego paliwa 
dla ubogich mieszkańców, lecz jakoś nigdy szc7ę- 
ścia do tego nie mu, a może i dostatecznej od
wagi. Przypominamy sobie, że przed dwoma 
laty, W debacie budżetowej uchwalono wniosek, 
ażeby z drzewa z lasów miejskich, po opędzeniu 
potrzeb gminy, zostawiano pewną ilość stosów 
dla rozsprzedaży między ludność ubogą. Po do- 
Lladnem rozpatrzeniu sprawy, okazało się, że 
dobrodziejstwo, wynikające z takiego urządzenia, 
równałoby s ę zeru, a to z powodu, że dowóz 
z dalszjch rewirów jest zbyt kosztowny, z pod 
Lwowa zaś gmiua cały zapas dla swoicb biur 
i szkól zużywa. Niedawno zoowu sekcja ta r
gowa i ankieta dla sprawy dr*iyzny uznały za 
potrzebne, urządzenie miejskiego składu paliwa, 
któryby miał zaważyć aa szali spekulacyjnej 
taktyki handlarzy prywatnych, śrubujących z 
każdym roziem ceny drzewa coraz to wyżej.

W yrażcno przytem prztkcnaoie, że dobrze 
byłoby założyć miejski skład węgU, jak to uczy
niła gmina krakowska. Nie zalecałoby się to 
w normalnych warunkach, tj. wobec cen, jakie 
obecnie we Lwowie istnieją. Gdy bowiem 
w Krakowie kosztuje c e tu p r  węgla 62 halerzy, 
to u nas przeciętnie trzeba zapłacić 1 k. 50 h., 
czyli, że transport kosztuje przeszło 140 nrocent 
ceny samego towaru. Jednakże wobec dość d u 
żej podaży na rynku węglowym, można en qros 
nabywać węgiel znacz ie t niej. Ola mianowi
cie, na skutek owych wniosków, sekcja dobro
czynna rady miejskiej nawiązała koresponden
cję z rozmaitymi producentami i otrzymała 
ofertę (dołączono do ni ij próbkę) na dostawę 
węgla kamiennego d a  saładu miejskiego po 120 
kor za wagon loco Lwów, co v.yncs loby 60 h. 
za centaar.

Również wpłynęła korzystni oferta na do
stawę innego, a taniego paliwa, tj. prasowanej 
ropy z domiesżką trocin drzewnych. Oferty te 
więc stawiały kwest ę w zupełnie innem świe
tle, — trudności finansowe byłyby usunięte. 
Ale sekcja dobre czynna w rezultacie uśmierciła

sprawę, wypowiadając obawę, że byłoby wiel
kim dla gminy kłopotem, zajmować się sprze
dażą drobną paliwa. Sądzimy, że tak lekka od
suwać pewne kłopoty, wynikające z moralnych 
obowiązków gminy, nie wypada — zwłaszcza 
sekcji dobroczycncj... Możeby więc ona jeszcze 
raz przypatrzyła się całej sprawie, zwłaszcza, że 
rzecz ta w tegorocznej zimie jest szczególnie 
ważną, gdy ostre mrozy doskwierają, a wysokie 
ceny drzewa nie są dla biedaków przystępne.

Ma jasnym brzegu.
(Od nassego korespondenta).

N ervl koła Genui 10 grudnia.
Ze zdziwieniem wyczytałem w Dzienniku, 

Polskim o spadłych w Galicji śniegach i srogich 
mrozach, a nawet o zimnach, panujących w pół
nocnych Włoszech.

Nervi bowiem polężone jest również w pół
nocnych Włoszech, ale klimat tej miejscowości 
jest zupełnie inny. Zawdzięcza zaś ono swój 
klimat położeniu swemu, ochronionemu od pół
nocy wysokiemi górami, podczas gdy zupełnie 
otwarte jest od południa t. j. od morza.

Nervi leży w odległości 9 km od Genui na 
tak zwanej Wschodniej Ririerze, a z Genuą po 
łączone koleją, tramwajem elektrycznym i omni
busami. Jako miejscowość klimatyczna, zimowa, 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc z powodu, 
że mając pokłady łupkowe, nic tak łatwo zamie
niające się w szkodliwy dla piersiowo-chorych 
pyl, jak np. noklady wapienne, jest bardzo 
z tego względu cenione. Posiada 2 kilometry 
długą promenadę tuż nad morzem, we wzoro
wym porządku utrzymywaną.

Roślinncść tu prawdziwie południow a; w 
parkach i ogrodach obok hoteli wspaniale pal
my, agawy, drzewa pomarańczowe i cytrynowe, 
z dojrzewającymi w obecnej porze owocami. 
W  ogrodach kwiatowych prześliczne róże w peł
nym rozkwicie, heliotrepy, gwoździki i fjełki.

W  ulicy tak zwanej .A lei palmowej* dłu
giej około 300 m., palmy rosną obok sieoie po 
obu stronach ulicy, a wysokością sięgają do o- 
kien drugiego piętra.

Wszystko to czyni na świeżo przybyłych 
wrażenie nadzwyczajne. Wcgóle pobyt tu tak 
dla piersiowo-chorych, jak i dla osób potrzebu
jących spokoju, i ciszy, nadzwyczaj miły i przy
jemny.

Wpływ wolnego od wszelkiego pyłu powie
trza i tak idealnego klimatu, daje się odczuwać 
już po kilku dniach pobytu. Upały tu bowiem 
takie, jak u nas w czerwcu lub w lipcu. W  dniu 
dzisiejszym np. gdy u nas w kraju takie mrozy 
panują, tu na wybrzeżu, nad morzem w cieniu 
mieliśmy +  23 stop. C., na słońcu +  36 stop. 
C., to też panie i panowie w letnich ubraniach, 
bez żadnych okryć i w słomianych kapeluszach 
spacerują po wybrzeżu.

Nakoniec nieco o stronie finansowej. Ho
teli i pensjonów jest tu około 30. Największe 
są Hotel Eden, Grand, Savoy, Vtctoria etc. 
Całkowite utrzymanie waha się od osoby od 
8 do 12 franków dziennie, zależnie od położenia 
pokoju i większego lub mniejszego komfortu 
hotelu. 2 .

Z krajowej rad ; szkolntj.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła w yb ó r: 

Janusza hr. Tyszkiewicza i ks. Jana Markiewi
cza na delegatów rady pow. do rady szk. okr. 
w Kolbuszowej; Tadeusza Romanowicza na za
stępcę przewodniczącego rady szk. okr. miej. 
we Lw ow ie; Emila Michałowskiego, dyrektora 
męsk. sem. naucz, w Tarnopolu, na zastępcę 
przewodniczącego rady azk. okr. w Tarnopolu; 
Franciszka Zająca dyr. 6 - J .  szk. m. w W ado
wicach, na reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego do rady szk. okr. w W adowicach;

zamianowała w szkołach ludowych : ka. Mi
chała Sztyiaka nsucz. religji rz. kat. szk. wydz. 
m. w Złoczowie; Klotyldę Kowalską naucz, kier., 
Ludwikę Topolecką, Eugenię Dzikowską i Ka
milę Piekarską naucz. 4-kl. szk. i  >nsk, na kolo- 
nji kolejowej w Nowym Sączu; Jadwigę Dą
browską naucz. 4-kl. szk. lud. żeńsk. w Nowym 
Sączu; Józefa Podhalicza i Macieja Mulaka naucz. 
4-kl. szk. w Zał źcach starych; M.chala Babiak* 
naurz. szk. wydz, w Buczaczu; Jana W irtla 
naucz. 2-kl. szk. w Ryglicach;

przeniosła: Ferdynanda Misiewicza dyrek
tora, Franciszka Stabrawę, Pawia Bochenka i 
Jana Godłowskiego, nauczycieli 4-kl. szk. mięsz. 
ua równorzędne pesady do 4-kl. szk. m. na ko- 
lonji kolejowej w Nowym Sączu; Józefa Kazka, 
naucz. l-k l. szk. w Tiuczani, na rówaorzędną 
posadę do szk. w PrzyUowicach; Józefa Bobera 
naucz kier., ks. Jozefa Hęcińskiego naucz. rei. 
rz.-kat, i Józefa Pocieja naucz. 5 kl. szk. mięsz. 
na równorzędne posady do 5-kl. szk. m. w Gry
bowie; Karolinę Gadowsks*, Emilię Cbrupkównę, 
Idę Stankiewiczową i Helenę Stanowską, naucz. 
5 (1 szk mięsz. na równorzędne posady do 5- 
kl. szk. ż. w Grybowie; Aleksandra Strum iń- 
skiego, naucz. kier. 2-kl. szk. w Su hostawie na 
równorzędną poradę do 2-kl. szk. w Stulsku' 

Rada szkolna krajowa postanowiła budowę 
2-kl. szk w Raciborsku, okręgu wielickiego w 
latach 1903 i 1904; budowę l-kl. szk. w R ze
pienniku marc szewskim, okręgu gorlickiego w la
ta n 1903 i 1904; budowę l-kl. szk. w Bień- 
kówce, okręgu myślenickiego w lata :h 1903 i 
1904, wszystkie przy pomocy zasiłku z fundu
szu szkolnego krajowego.

MAŁY FEJLETON.

Chinka o kulturze europejskiej.
Wiele się mówi u nas o kulturze chińskiej, 

nie od rzeczy więc będzie zanotować, co oni 
o nas mówią. Pewna wykształcona Chinka, paui 
Wutingfang żona posła chińskiego w Waszyng
tonie, porówrywując cywilizację państw a nie
bieskiego z naszą, robi wiele ciekawych uwag.

Pani Wutingfang jest zdanie, że Europej
czycy wogóle m ają zunelnie fałizywe pojęci* 
o tsm, co się dzieje w Chinach. Nikt nie twier
dzi, mówi żona posła chińskiego, abyśmy byli 
więcej przedsiębiorcay od Europejczyków i Ame
rykanów, przyznaję lównież, że od was możemy 
się wiele nauczyć, ale sądzę, że i u nas znajdą 
się rzeczy godne naśladowania. Wy wszysry ży
jecie życiem nerwowego podniecenia, nie za
znajecie ani chwili spoknju. Zaledwie podróżny 
zstąpi na ląd. już jego rzeczy, wydobyte ze 
statku, czekają na niego, zaledwie zdążył przy
być do hotelu, ju t go czeka tysiące interesów. 
Jeżeli wyjrzę przez okno na ulicę, widzę, jak 
ludzie biegają po mieście w Lakiem tempie, jak to 
się u nas zderza tylko w razie pożarów lub n a 
głego nieszczęścia, gdzie chodzi o czyjeś życie!

Zupełnie co innego ma miejsce u nas. 
Cierpliwość i spokój charakteryzują nasze wszyst
kie czynności. Mówią, że my nie mamy ner
wów — być może, ale my tem się właśni* 
szczycimy! Chińczyk nigdy nie rozsiewa ni 
m arne swej energji, nigdy się nie irytuje o byle 
drobiazg i ta masa zaoszczędzonych sil i ner
wów pozwala mu spać spokojnie. A wy, czy 
możecie to o sobie powiedzieć? Zdrowie wa
sze niszczeje w ustawicznej nerwowej gorączce, 
grozi wam ruina sil, a co zatem idzie, ruina 
społeczeństwa.

Nasze dzieci już w kołysce są cichsze od 
waszycb, przypatrzcie się wasaym, chorobliwi* 
niespokojnym niemowlętc-m, w okresie ssania i 
porównajcie je z naszymi!

A przytem razi mnie jedna wasza wada 
więcej niż wszystkie inne. Dzieci wasze nie słu
chają rodziców swoich, podczas kiedy przykaza
nie aczcij ojca i ma kę twoją* w Chinach bywa

przeprow adzi swej woli, ustąrił przed dziecin
nym uporem dziewczyny... i nie wyjechały.

A potem... potem, nastąpiła chwila grozy... 
Jak tylko stanęła przed sądem, dreszcz, który 
wówczas poczuł, już mu powiedział o jej 
śmierci.

Wspomnienie za wspomnieniem, obraz za 
obrazem zaczęły przesuwać się przed nim. Za
mknął oczy, by nie widzieć, lecz wówczas 
jeszcze wyraźniej występowały osoby, otoczenie, 
barwy... Otworzył oczy i z rozpaczą pomyślał: 
czyż nigdy nie pozbędzie się widoku skazanych ?

Leżał chwilę bez ruchu, wpatrując się w 
ciemny kąt pokcju. I zdawało mu się, że tam, 
stopniowo, co raz wyraźniej staje postać sta
rego abb6 z Landricourt. Te same .^iwe włosy, 
ten sam czarny ubiór, ta powaga w szarych, 
rozumnych oczach, patrzy z wyrzutem na ruego 
i białą, woskową ręką pokazuje na przestrze
loną pierś...

Zimny pot wystąpił mu na czoło, czul po
wstające włosy na głowie, nagłym ruchem 
usiadł na łóżku, patrzał przerażony w ciemny 
kąt, zwolna ochłonął i z glebokiem westchnie
niem znów ułożył się na łóżku.

Po dobrej chwili poczuł w pokoju zapach 
krwi, wzmagający się tak szybko, iż był bliski 
mdłości i uduszenia. Zerwsl się i otworzył 
okno. Chłodny powiew nocy, widok dalekich 
ognisk obozowych, ocucił g o ; wróciła zupełna 
gamowied.a i poczucie rzeczywistości.

Zamknął okno i zziębły położył się. Spoj
rzę I na zegarek, było ju t  wpół do trzeciej.

— Czas spać! — mruknął. — To były 
halucynacje po nieprzespanej poprzedniej nocy, 
po wrażeniach dnia i zmęczeniu. Spać!... trzeba 
być normalnym człowiekiem, jak mówi Sumarecki.

Zgasił świecę, przymknął oczy i zmuszał się 
do snu. Po chwili począł przed nim p im u w ać  
się cały szereg skazanych dziś na rozstrzelanie.

Najpierw szedł mer, z głową roztrzaskaną, 
świecącą mózgiem i krwią, a jego żona i dzieci 
prowadziły go do księcia, jego zabójcy... Za nim 
śmiały zastępca mera z szydzącym uśmiechem, 
zrezyguowany Duclos. Potem przersżem radni... 
wszyscy, maczając w swej krwi ręce, szli ku 
niemu, by go napiętnow ać..

I abbó zbliżał się, cichy i chmurny, jak 
gdyby pytał, za jakie przewinienie poniósł śmierć 
okrutną... Wszyscy szli posępni, groźni, mściwi 
i zwolna otaczali jego łóżko..

Książę szybko zapalił świecę i odetchnął 
z ulgą, zobaczywszy pusty pokój.

Był zmęczouy, znękany, a czul, że zasnąć 
nie będzie m ógł; widziadła odstraszyły sen i 
ja f r ś  obawa, jakiś lęk ogarniały go na myśl o 
ciemnym pokoju.

Zapalił cygaro i chcąc pozbyć się obrazów 
sądu doraźnego w pałacu, począf rozmyślać nad 
mypadkami ostatnich dwóch dni.

Jeszcze onepdaji był tak szczękw^y i spokoj
ny... Mierziła go wojna, przykrą i uciążliwą była 
mu służba, czul wstręt do okrucieństw W er
dera j . ale sumienie miał czyste, nie umoczył 
rąk we krwi niewinnej... walczył z równymi 
sobie, którzy mieli do rozporządzenia tę sam ą 
broń, liczbę, znajomość sztuki wojennej, a że 
przegrali, ulegli, tem gorzej dla nich. Zmiana 
zaszła od chwili, gdy W erder dal mn rozkaz 
wyruszenia na franca tireurs’ów.

Jak on spojrzał na niego swoim zimnym, 
stalowym, przekrwionym wzrokiem! Ile w tem 
było szyderstwa i złośliwości!.. Mówił o odzna
czeniu, a wiedział doskonale, te  kilkuset wol

nych strzelców może tylko ratować się szybką 
ucieczką przed przrważającemi silami pruskie- 
mi... To były drwiny, chęć ośmieszenia go, i 
postawił go na czele tak wielkiej komendy, aby 
zniszczyć wioskę bezbronną...

Ale byłby i te kpiny zniósf w milczeniu, 
gdyby nie nowy rozkaz na drodze: aNie o-
szczędzać nikogo!*

Na te słowa powoływał się ten wstrętny 
A thrensberg. głosując za powieszeniem Rćnóe.

Generał W erder z całą świadomością na
stępstw wydal ten rozkaz meoszczędzania niko
go... Wiedział doskonale, że robi go katem bez
bronnych...

A gdy on posłuszny spełnia swe ohydne 
obowiązki, skazuje na śmierć księdza i kobiety, 
tn ,  W erder, umywa ręce od wszystkiego, całą 
ohydę czynu zrzuca z siebie, piętnuje go, jako 
kata i okrutnika, gdyż wysyła nowy rozkaz, za
lecający mu ukaranie Ladrincourt tylko przez 
huzarów i każe mu wracać do obozu, gdy 
splamił się na zawsze krwią niewinną, gdy 
skazał Rćnćs i jej m a t 'ę !

Łatwo przecież mógł cbliczyć czas marszu 
żołnierzy na przestizeni ośmnastu kilometrów... 
czas jazdy kurjera konnego... wiedział, że woj
sko zajęło już Ladriucourt i gdy go, jako do
wódcę, zniżył, zdeptał, zohydził, wysyłając *rk 
znaczny oddział ua kilkuset bezbronnych ludzi, 
nieprzygotowanych do oporu, nie przeczuwają
cych napadu — wówczas każe mu wracać do 
obozu.

(Oiąg daistff nastągfl.

s e u W Niedzielę I Święta

Dwa Przedstawienia
Codziennie o nadstaw ienia o godzinie 8-mej wieczorem.

Bilety są^sreześni* g0 naby
cia w biurs* dzienników Plthia, 
Lwów, Karola Ludwjfca^H. U i l
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daleko sumienniej wykonywane. Nieposłuszeń
stwo wzglądem rodziców, to grzech najcięższ\ 
w Chinach. Syn nie zacznie żadnego interesu, 
nie wejdzie w związki małżeński?, aby się ojca 
lub matki w tym względzie nie poradził, a kiedy 
które z nich umrze, to woli sprzedać dom i re
sztki mienia, niżby miał pochować rodz>ców 
z mniejszymi honorami, niż to się im należy.

M iwią wiele o wynaturzeniu nóg naszych 
kobiet. Ale czyż nie większem barbarzyństwem 
jest ściskanie się gorsetami waszych eleganteL? 
A czy n nas dopuszczonoby kiedy do tego 
wstydu, aby kobiety obnażały sobie publicznie 
ram ona, szyje i piersi — tak jak to u was s;ę 
dzieje?

Nakoniec, co się tyczy waszy>b ubrań, to 
każdy przyzna, że u na? sa one barwniejsze, 
wygodniejsze i daleko praktyczniejsze. Ws; a- 
niate suknie naszych prababek pozostają w ro
dzinie i wskutek stałości mody i 1 rwał ści ma* 
terjalu dają się nosić z pokolenia w pokolenie. 
Nie są one może tak kosztowne jak stroje wa
szych dam, tle  czy nie m ają piękniejszego 
układu linij i czy nie są cieplejsze od waszych? 
My nie zważamy na drobiazgowe, barbarzyń
skie ozdoby ubrania, ale sirój nasz jest jedno
licie pię*n?m i ma wybitnie narodowy charakter, 
co wzsze tużurki i suknie zatraciły zu D e lrie .

Od Administracji
„WRZOS"

Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienr.iku. mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 h a le n y  za komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

KRONI KA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w i r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  G a l i 
c j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

L W Ó W  16 grudnia.
8 t U  pow tettW k. Godzina 19 w południe: 

C<eplot» — 10 S  Pogoda.
Subwencja. Ministerstwo oświaty przyznslo 

Towarzystwu opieki nad polsk mi zabjUami sztuki 
i ku tury w Krakowie subwencję w rocznej kwocie 
2000 kor ,  począwszy od r. 1903, przeznaczoną na 
wydawanie czasopism i publika'yj.

.Boże drzewko*. W niedzielę, dnia 14 gru
dnia, zostało urząd* na- j» sali rozpraw sądu krajo 
wego .Boże drzewko*, dla dzieci sług sądowych. 
Uroczystość ta odbyta się wobec licznego grona dy
gnitarzy ądowycb, a hojnie obdarzona dziatwa ode 
szła z sercami pelaemi wdzięczne ści d a swej szlache
tnej dobrodziejki, pani prezydenlowej T herzaickiej. 
która od szeregu lat szcze ze niemi się zajmuje.

Poparcie przemysłu krajowego. Do
noszą z Wiednia, ie  na skutek interwencji posłów 
Jabłońskiego i Popowskiego, ministerstwo wojny 
wezwało faorykę wagonów i maszyn w Sanoku, do 
wniesienia oferty przy dostawach dla nowych hau 
bic. Od fabryki zażądano też przedłożenia odpowie
dnich wzorów. Na cele tej dostawy, wyznaczyło mi
nisterstwo kredyt 6,0G0 000 koron.

E ta t manipulacyjny w wydziale krajo
wym Wydział krajowy postanowi! przedłożyć sej
mowi wniosek o zwiększenie eiatn manipulacyjnego 
o jedną posadę kancelisty i jedną asystenta, zarazem 
dwom n*jn ższym n  .gem przyznać dodatek akty- 
wajny po 360 koron rocznie, zamiast 200 koron. 
Nad prośbą urzędników rachunkowych i manipula
cyjnych o zmienienie tytułów : .praktykant i p<sarz 
etatowy* — przeszedł Wydział krajowy do porządku 
dziennego.

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 16 
grudnia br. zaprowadziła dyrekcja poczt składnice 
pocztowe w następujących m.ejscowościach : Biezdzie- 
dza poczta Kołaczyce, Bolecin p. Trzebinia 2, D in
ko wice p Wilamowice, GIęboczek p. Jezierzajy ad 
Czortków, Hart Md p. Gródek ad L-, Kobaki p. Ro- 
łniów, Kociubińce p. Kopyczyńce, Krosna p. Ujano
wice, Łspszyn p. Brzękany, Łatoszyn p. Dembica, 
My«cowa p Żmigród N-sterówce p. Jezierna, Pe- 
respa p. Tartaków, Rudy Rysie p. Slotwina, Smę 
goszów p. Dąbrowa, Sobów p. Tarnobrzeg, Szalowa 
p. Stróże, Tarnowa dolna p. Zembrzyce, Wolkowoe 
p. Mielnica, Wołkowyja poczta Ba!:gród.

Je sz c z e  w sprawie fizyka. Jak to wczoraj 
donosiliśmy, złożył nowy fizyk miejski, dr. Wiktor 
L-geżyńeki. przysięgę służbową Widocznie nie jest 
łatwem i do pozazdroszczenia urzędowanie połączone 
z jego posadą, skoro, o ile nam wiadomo, dwóch 
najstarszych lekarzy miejskich, nie kompetowalo
0 nią- M auowicie dr. Rosner, wcale się nie podawał 
a dr. Krobicki choć wniósł podanie dla zaznaczania 
swego stanowiska, nie robi! żadnych starań o nią 
a przed posiedzeniem rady miejskiej, oa którem 
m iani posadę fizyka obsadzić c o f n ą  1 j e,  a b y  g l o 
s o w a n i a  n i e  r o z b i j a ć

Dl* uczniów sz k ó ł realnych pclecamy ich 
rodzicom lub opiekunom, jak najgoręcej jako ko 
r e p e t y t o r a  d o m o w e g o  w godzinach wieczor
nych, słuchacza z I roku politechniki (bl ższym je
go adrcs*"i służymy w redakcji naszej) Pozbawiony 
od dziecka prawie środków utrzymania, lecz 
przejęty żądzą wiedzy i nauki, ukończył szkołę real
ną, jak to mówią — o Chlebie i wodzie, z celu- 
jącem świadectwem dojrzałości, dobił się do poli
techniki. Dzisiaj jednak, w braku środków do życia, 
musiałby chyba zmarnować całą przyszłość swoją, 
gdyby d la  c h l e b a  codziennego r z u c i ł  politech 
nikę i wstąp 1 jako djetarjusz lub praktykant do ja
kiegokolwiek urzędu ! Korepetytor natomiast ujdzie 
z niego w z o r o w y ,  bo acz miody jeszcze, przeszedł 
już twardą szkolę żyria, a odznacza się rzadką 
u młodzieńców w tym wieku s k r u p u l a t n o ś c i ą
1 s t a t e c z n o ś c i ą .

Wieczór humoryczny G. Fiszera, odbył
się W niedzielę przy wysprztdanej sali. Wybuchy 
serdecznego am echa i frenetyczne oklaski nie milkły 
przez ci ly wieczór, a nieoceniony humorysta musiał 
po każdym monologu jawić się na estradzie po kilka 
razy, by dziękować rozbawionym gościom za tak 
gzeztre uznanie. Prócz ztarych, ale nigdy nie sta
rzejących się monologów: .Moryc ke ner zum grfl- 
nen Baum*, .Kałamarzewski*, .Leib Tenzrr prosto 
z łaźni*, .Zielona szlachta*, odrgrJ p. Fiszer dwa 
zupełnie nowe monologi: .Czekam na żonę*, scena 
komiczna, podług K. W ., ' —yborną i szczerym hu 
morem tryskającą satyrę na nasze pauia, które zaj

mują się sprawami publicznemi, zaniedbując z gruntu 
swoje domostwo i n d  r  ę), a ca to , Pan Narzekał 
ski herbu Z-zę la*, ś ietoy typ starego gdera cza, 
który — czassmi nie bez słuszności — a przez 
cały czas z świetnym humorem — krytykuje dzi
siejszy .przewrót świxtar .. ODie premieiy* pndo 
buły się bardzo, czego dowodem były liczne ok'aski, 
nawrt przy otrarte i scenie

I Ryby będą drogie. Ska-teW sni ha- dlarze 
rył ktdr-y bardzo liską r  rotę zaofiarowali gmmie 
za płace sprzedaży ryb w śródmieścia, nie przyjęli 
jej warunku ażeby kilogrrm ryby sprzedawali naj
wyżej k>o 2 korony i przeto gmina miejsc tych im 
n.e da Prawdopodobnie będzie rozpisaaa ponowna 
licytacja, ale i wówczas gmina powinna dbać o to, 
ażeby handlarze nie obdzierali publiczności i raczej 
zrzes się tego małego zysku z placowego, aniżełi 
pozwelić na to, ażeby spekul-nci, handlujący rybami 
na święta, śrubowali ceny ryb do niemożliwości, 
dla tego, że się ulokowali w śródmieścia.

Z Filhńrmonji. Wobec znacznego wzrostu 
abonamentów f3 loże i 74 abonowanyt.h foteli)
1 coraz częrtssyuh domagań się ze strony publiczno
ści zniżenia cen miejsc na wielkie koncerfy filhar- 
moniczne, dyrekcja postanowiła ceny te znaczni? 
zniżyć. I ‘ ik : loże parterc we, mezaninowe i I pię
tra kosztować będą obecnie po 16 koron, fotele 
w pierwszych rzędach po 4 k o i , w dalszych po 3,
2 kor. 40 hal. i 2 kor. Ceny miejsc na II. piętrze 
i na galerji zostały również odpowiednio zniżone.

Zaginiona staruszka. Anna Kobakowa, 63 
letnia staruszka, cierpiąca na lekki rozstrój umysło
wy, właścicielka realności przy ulicy Rzeżnickiej, 
wyszła z domu przed czterema dniami i dotychczas 
nie pcwróciła,

Im atrykulacja na lwowskim uniwersy
tecie Przez cały dzień wczorajszy i dzisiejszy, od
bywa się na lwowskim uniwersytecie imatrykulacja 
nowych słuchaczy. Wczoraj przedpołudniem, imatry- 
kulowało się 197 teologów, wczoraj popołudniu i dziś 
przedpołudniem 444 słuchaczów prawa, dziś zaś 
ponołudniu imatrykulować się będzie 21 medyków 
i 277 słuchaczy filozofji.

Stan zdrowotny we Lwowie. W pierwszej 
połowie miesiąca gruduia zgłoszono w fi:ysaci» 
miejskim 3 wypadki kuru, 6 szkarlatyny, z tych 
jeden śmiertelny. 1 wypadek tyfusu brzusznego. 6 
tyfusu plamistego, z tego 2 śmiertelne, 5 dyfterji, 
z tegn 3 śmiertelne i 4 wypadki kokluszu.

Przytrzymanie złodzieja, W Staromieściu 
pod Rzeszowem, nieznany sprawca skradł onegdaj 
dwa f-itrm i palto, będące własnością dra Adama 
Jędrzejowicza i dra Stanisława Henryka hr. B>de- 
niego, przedstawiające razem wartość 810 koron. 
Sprawce kradzieży wyśledził w Krakowie i przytrzv 
mai inspektor policji p. B onisław Karcz. Pokazało 
się, ie kradzież spełnił 23 lat liczący, Marcia No
wak. Z paltem przybył do Krakowa i tu zastawił 
je w zakładzie Angclusa; futra ma dotąd ukrrte 
w Rzeszowie i postanowił je później spieniężyć. 
W Krakowie przybrał nazwisko Józ-fa Leśniowskie- 
go z Wojsł&wia.

Macierz polska na £<asku Walne zgroma
dzenie Macierzy szkolnej dla księstwa Cieszyńskiego, 
odbe !z e się w sobotę 20 gruduia w sali Domu 
Narodowego w Cieszynie. Na tern walnem zgroma 
dzeniu ma być także poruszona sprawa założenia 
polskiego seminarjum nauczycielskiego w Cieszynie.

O składki na Wrześnię. D ziennik po 
*n%ński donosi: W lismpadzie i grudniu 1£01 r. 
czytywał hutnik N. w Hucie Bismarcka na Śląszu 
swoim towarzyszom z nolsk ch ui»m artykuły, w któ 
>ych opisywano cierpienia zasądzonych. Po przeczy
taniu j-dnego z takich artykułów, prosił N kolegów, 
aby złożyli po 50 fen gów i ofiarował się składkę 
odesłać do redakcji, zbierającej fundusae Tę czyn
ność uważał prokurator za .publiczną kolektę*, na 
którą potrseoa mieć pozwolenie naczelnego prezesa 
regencji i wytoczył N skargę. Sąd ławniczy w Król. 
Hucie skazał hutnika aa karę p:er ęt ią i konfiskatę 
jeszcze niewysłanyth pieu ęizy, Sąd ziemiański w By 
ton >u apelację przeciw temu wyrokowi odrzucił. 
Oskarżony założył rewizję do najwyższego sądu pru
skiego. Senat .kamergeryihtu*, zniósł wyrok niż
szych instancyi i uwolnił oskarżonego od kaiy

K o m is ja  fcploniz& cyjna. jaz donosi K urjer 
poznań ki, kupiła od p. Rasmusa dobra rycerskie 
Hasenau, obejmujące 1025 mórg, za 218 000 ma
rek i majątek B rlinchem od p Rasmosa młodszego.

Chińczycy w Warszawie. Jak donosi 
Słowo, spółka kupców z Szanghaju, umawia się 
z pewnym właścicielem domu w Wanzawie, o ku
pno domu, w którym ma być otwarty bazar z to 
warami chińskimi Chińczycy zamierzają pozostałe 
w domu loka e, zająć na mieszkrnia dla komisantów. 
Obecna Chińszyćy małrmi partjami stale odwiedzają 
Warszawę w celach hand'owych.

Bant w seminarjum rosyjskiera. Z Peters
burga donoszą dc Bert. Tagcbiattu: Wychowańcy 
seminarjum duchownego w Odesie zbuntowali się 
przed kilku dniami z powodu złego pożywienia, ja 
kie otrzymywali już od dłuższego czasu Obili re
ktora seminarjum i kilku nauczycieli; dopiero poli
cja przy wróciła spokój i aresztowała przywódców 
ruchu. — W kilka dni po zajściu, które powtarza
ło się 'uż kdkrkrotnie, podjęto wykłady na nowo.

O imiona polskie. Czytamy w K ur. Pozn . : 
Policja mogileńska skazała pp. Pierzyńskiego, Elza 
nowskiego, Gajewskiego, każdego na 10 marek, a 
pp. M w nskiego, Damaz*go i Solińskiego, każdego 
na 30 marek kary za to, że na godłach kupieckich 
nie zmienili polskich imion swoich na nimieckie, 
lub łacińskie. Sąd mogileński uwolni od winy tych, 
którym policja nałożyła po 10 m i. ka’y, karę p. 
Solińskiego zniżył z 30 na 15 mk , p Mowińskiego 
pozostawił zaś przy tej samej karze. Dwaj zasądze
ni odwołali się do sądu ziemiańskiego w G nitźaie; 
zastępca zaś prokuratorji w sprawie uwolnienia 
owych czterech panów również założył apalację. Sąd 
ziemiański wszystkich uwolnił od winy i kary.

Nowi marszałkowie krajowi. Cv;arz mia
nował w dalszym ciągu : dra Alberta Schumai hera
marszałkiem krajowym w Salzburgu, a Alojzrgo 
Winklera '-stępcą marsztłka w sejmie salctnrskim ; 
hr. Edmund»- Altem „ marszałkiem krajowym 
w Styrji, a dra Franciszka Jurtelę (Słoweniec) za
stępcą jego w sejmie styryjskim; Zenona h r. Gees 
sa marszałkiem krajowym w Karyntji, a d-i Gueta- 
wa Metnitza jrgo zastępcą w sejmie karyrtskim ; hr. 
Feliksa W tier von der Lilie marszałkiem krajowym 
w M r rwbetwie Morawskiem, a dra Jana Żaczka 
jego zastępcą w sejmie morawąkiin w miejsce opa- 
W Kor^iaua; hr. Larischa Moenich marszałkiem kra
jowym dolnego i górnego Śląska, a ks. kardynał*- 
biskupa ar. Kttppa rtstęoca. marszałka w sejmie 
ś'ąskim; Adolfa Rjomba g* mars1 łkiem krajowym 
\o 'frlbcrgu  (P t*  laruUuji) a dra Józefa Peera jega 
zastępcą*.

Fabrykant szlachciców. P m d  p-ask.m ią-
d. m przysięgłych rozpoczął się proces o fałszerstwo

dokumentów szlacheckicb, dokonywanych przez no- 
tarjusza dra Ruieka.

Piosnka ze śmietnika.
Że dzisiaj modą jest
Wśród wieszczów w nowym wieku
Opiewać chwasty, rjrst,
Natchnienie czerp ć w ścieku,
By więc nie wzięto mię 
W tych craBa-h za wstecznika,
Piosenkę państwu ślę,
Piosenkę wprost s śmietnika.
Poranny rosbrzask zórz 
Rozjlyną) dniem po świecie...
W podwórzu stary stróż 
Do kątka zmiata śmiecie.
Co ruszy miotłą raz,
To wzniesie wzror do góry 
I duma pewien czas,
Na szare pstrząc mu y.
Czasami siwą skroń,
Na miotle wsparty, chyli;
N>ekiedy bierze w dłoń,
Co ludzie porzuć li...
Bo czasem bywa tak,
Ludiiska za nic mają,
I, czego innym brak,
Na śmiecie wymiat ją.
Ot... właśn e staruch: szustl 
Aż poszedł kurz z miotliska...
Podnosi strrępek chust,
Przygląda m<i się zbliska...
Falbanka .. Jedwab... Cóż ?
— Złachane... same dziury...
Tu spojrzał itary stróż
W l pierwsz*go* sz.re mury:
~ śpi sobie — mrukną* w głos — 

Rozbija aię w karecie...
A czhku ■ to ci łosi 
Po takirj zmiatać śmiecie.
I zmarszczył gniewnie brew,
W jedwabną splunął ścierkę:
— Toć przecie moja krew 
I poszła w poniewierkę!
Skusili ludzie ją,
Dziś ojca nie zna córka.....
I staruch gorzką Izą 
Po^wa bruk prdwórka.
Wypuścił miotłę z rąk,
Przystanął przy ś mietniku...
Cyt! Śpiewki dalszy ciąg 
Dośpiewaj, czytelniku. E l.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpując ym i doktadc rm działem informa
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie D zienni• 
kr, Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n ie  
35 ut. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szoukowy kaleudarzyt Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

Podróże na Wschód przez Węgry. Najpię
kniejszymi miesiącami do odbycia podróży na Wschód 
są styczeń i luty, w którym to czasie z Budapesztu 
zwłaszcza, odbędą się z nadzwyczajnym luzusem 
araeżowane wycieczki towarzyskie. Zwracamy na to 
uwagę naszych czytelników. 1271.

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wcw% zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel
cera -Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godzi lą  10— 1 przed poł. 
i od 4—1> popołudniu, 14u3

* Konkur* Podania o posadę lekarza miejskiego w 
Grybo ń e  o rocznej ptacy 400 kor , należy wnosić do 31 
grudnia b. r. i

MotatU literacki* i artystyczne.
ReprrV'»ł* tr  itru  miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wt o r e k  , Lekcja tańców*, operetka 
w 3 aktach Seweryna Bersona

Jutro w ś r o d ę  , Mar owcami", komedja w 3 
aktach Henryka Bernsteina.

Bepertoar Filharmonji lwowskiej. W e 
c z w a r t e k ,  18 grudnia, koncert kompozytorski 
Henryka Melzera, pianisty, ze współudziałem Heleny 
Rojekównej, śpiewaczki.

W s o b o t ę ,  20 grudnia, wielki koncert 81- 
harmoniczny, ze współudziałem Ma-u-zy Czelańskiej, 
ar ys ki opery i Amelji Hellerównej, skrzypaczki.

Henryk Melcer, wystąpi we czwartek z wia 
snym koncertem kompozyto*skim. Autor tylu pię
kny* h dz'eł muzyi mych przyjmowanych zawsze 
z taktem uznaniem praez krytykę i publiczność, wy
stąpi tym razem jako kompozytor, pianista i kapel
mistrz. Obok koncertów E moll i G moll, które 
z tow. orkiestry, odegia kompozytor, p. Meicer dy
rygować bęłzie własnym utwnrem orkierfralnym. Są 
to cztery obrary nastrojowe, w formie lyirfonji, za 
tytułowane: a) , Marzenia dziecinne*; b) , Inter
mezzo* , c) .Porywy młodzieńcze*; d) .Rozczaro
wanie*. W skład pi graniu wchodzi też pieśń, na
pisana do słów Wyspiańskiego ,Na zawsze dla mnie 
szczęście zmarło*, którą odśpiewa Helena Roje- 
kówna.

Z sali koncertowej.
(Konc rt koiła artystyczneęc Tow bratniej pomocy 

słucha'.zy pohtechniki.)
Ju i to technikom przyznać trzeba, ie  umieją 

się bawić, a bawiąc się, łączyć przyjemne z po- 
iytecznem. Tworzą kolo artystyczne, organizują 
chór i orkiestrę i unądzają koncert, który cd 
biedy meżnaby nazwoć .m ałym  kcncerLm  fil 
harmonicznym*.

Orkiestra, składająca się z około 30 człon
ków, je9t bardzo dobrą w instrum entach smy
czkowych, gorszą w dętych i jak na to, Łe zor
ganizowała się dopiero przed miesiącem, zapre
zentowała się bardzo dobrze. Dyrygent prof. 
Uruski zb eral zasłużone o.laaki — nie możemy 
się jednak powstrzymać od zrobienia mu uwagi, 
ie  z taką orkie-trą m oinaby się zabrać do stu
diowania utwo-ów bardziej warlościowych, jak 
obie starurzki — uwertury do .Noimy* i .K a
lifa bag.ladzkiego*.

CLór, składający się również z trzydziestu 
kilku głosów, śpiewał pod kierowci :twem p. 
Slrzygocaiegc, któremu musimy zrob*ć uwagę, 
ie  wprawdzie naśladownictwa p. Gzclańskiego 
w dyrygowaniu nie m a ira  mu wziąć za złe, — 
jazo naśladownictwo dobrych wzorów — że je
dnak chór świeży, nieześpiewauy, potrzebuje 
bardzo wyraźnego taktowania, uwidoczniającego 
każdą część taktu, gdyż inaczej powstaje cbwiej- 
neść i niedokładność.

Solistami koncertu byli p. Mossoczy, znany 
z estrrdy ucz*ń pref. Wysnckieijo i pna S tra- 
ssern. Tej ostatniej nie slysz liśmy już drwno; 
p j  wczorajszym występie odnieśliśmy wrażenie, 
że glos jej spotężnial, wyrównał się — a w spo

sobie śpiewania zauważyliśmy także zmianę na le
psze. Jest to ten sam głos co dawniej, ciepły, pełen 
nam iętnr śći, ale śpiewaczka osiąga w nim tersz 
artystyczną miarę i staje s:ę jogo wjsdcrynią.

Demoniczny wiersz Ady N^-gri pt.: .Dzika*, 
deklamowała z wielką siłą pani Grekowa, a o. 
F  azer, jako radca sądowy, zabawiał puH czncść 
opowiadaniem o polowaniu w dobracb klasztor
nych, o sławnej ziołówce, którą esieża lod leczą, 
by mu dodać apetytu ltd.

W idoernie panujące mrozy sprawiły, że 
sala nie była zbyt pełną, a i w samej sali dal 
się odczuwać mtóz tak, że wiele osćb w futer
kach słucha o proiukcyj. Stąd zuów prośba do 
kcła artystycznego, by na przyszły raz kazało 
lepiej napalić. E . W .

Miljen rządowej prżyzzki dla 
Lwowa.

Jak wiadomo, rząd na skutek rozpaczli
wych kroków bezrobotnej ludności Lwowa, u- 
dzieiił gminie naszego miasta miijon koron b e z 
p r o c e n t o w e j  pożyczki na wybudowanie 
eręści sieri kanałowej, jakoteż dwóch szkóh 
Udzielając jej, rząd zaakcentował nawet, że ta 
b e z p r o c e n t o w a  pożyczka jest poniekąd za 
linzką na wydatną subwencję rządową, którą 
Lwów ma otrzyrneć na ceie asenacyjne. Skoro 
gmina otrzymała z namiestnictwa odnośną 
uchwalę, przystąpiła niezwłocznie, aby uśmierzyć 
bezrobocie, do budowy dwóch s kól i do bu
dowy kanałów. Budowy te zcacznie już postą- 
Dily, a na dotychczasowe wydatki gmina m u
siała się postarać o pieniądze, bądź z własnych 
funduszów, bądź też wypożyczając sobie, oczy- 
wiśc-e za stosownym procentem. Jesicze przed 
dwoma misiącami zestawiła gmina rachunek 
poczynionych podówczas na owe budowie wyda
tków, wraz z rachunkami dostawców i pr/.ed- 
sięborców. Wydatki te wynosiły około 400.000 
k., a więc licząc chociażby po 6 cd sta, wy
pada, za każdy miesiąc po 2000 k. prowizji. 
Namiestnictwo wysl.lo więc najpierw swoich 
rzeczoznawców, któr.7y obejrzeli wykonane ro
boty i sprowadzony m aterjal do rohót dalsiych 
— i orzekli, żs dotychczasowy wydatek gminy, 
który ma być pokryty z zaliczki, wynosi za
ledwie około 200 000 k .; taniej mianowicie o- 
cenili wykonane roboty i zużyty już m aferjal, a 
materjaiu zakupionego, a jeszcze nie zużytego — 
nie uwzględnili. Ale ostatecznie mimo tego oce
nienia przez połowę wydatków faktycznych, po
czynionych za pieniądze wypożyczone — dotąd 
stało się tylko tyle, że z namiestnictwa odeszło 
do dyrekcji skarbu polecenie wypłacenia gminie 
uznanych jej wydatków. Zatem dotychczas do 
tej .bezprocentowej* pożyczki rządowej gmina 
dołożyła już jakie 5000 kor. na procent!

Miejski zakład pogrzebowy we 
Lwowie.

I. Przpd paru laty powstała w radzie m. 
Lwowa myśl założenia miejskiego zakładu po
grzebowego, aby przyjść można w pomoc ubo
giej ludności w wypadkach śmierci. Znanem to 
jest aż nazbyt dobrze, że wa Lwowie bardzo 
skromny pogrzeb kosztuje conajmniej trzysta 
koron, nie liczec innych z takim wypadkiem 
żałoby nieodłącznie związanych ekspensów.

Jeżeli grnina nas;1 ego miasta przystą
pi do stworzenia wlasn go zal i idu pogrzebowe
go, to będzie dążyła nietylko do tego, ażeby 
koszta pogrzebowe były niskie (zakład to nie 
ma być obliczony na zyski), lecz także do tego, 
by za niedrogie, za najskromniejsze nawet pie
niądze, pogrzeb był przyzwoity, n;e raził zby 
trtią pospolitością czy ubóstwem.

Organizację miejskich zakładów pogrzebo
wych badali za granicą: raday dr. Lisiewicz i 
redea HobgarsŁi. Dr. Lisiewicz. który z naj- 
szczegółowszą dokładnością zwiedził zakład war
szawski, przygotował wnioski, w których zaleca 
podstawy tamecznych urządzeń, jakkolwiek w 
szczegółach trzeba często brać na uwagę nasze 
lokulne zwyczaje i — upod tbania.

Jednym z najważniejszych wniosków bę
dzie — niezależnie od utworzenia zakładu po
grzebowego — urządzenie kilku tzw. izb przed- 
pogriebowych. Wymagają tego, częścią względy 
zdrowotne, częścią uczucie ludzkości. Śmierć po
rywa zarówno tycb, co mieszkają w obszernych 
i licznych salonach, jak i tycb, co mieszczą się z 
całą liczną rodziną w jednej, ciasnej izdebce. 
Jakżeż stnsznem i są dla pozostałej rodziny te 
dwie d ;by, przez które muszą patrzeć na zm ar
twiałe, stężałe rysy nieboszczyka, — ba I wchła
niać w swe płuca te straszne wyziewy, jakie 
wydziala rozkładający s; „ trup. Jakiem wiec po- 
prostu dobrodziejstwem byłaby izba przed po 
grzebowa, w której możnaby złożyć zwłoki ta 
kiego nędzarza. W wialu wypadkach nawet 
zmarły me ma swojego dachu nad giową, lecz 
mieści się gdzieś .kątem,* —to znów śimerć zsi- 
skoczv kogo w podróży, w obcem mieście w 
hotelu, gdzie zwłok Drzed pogrzebem trzymać 
nie wolno. Znowu więc konieczność izb przed- 
pogrzebowy:b jest niewątpliwą.

Z tajemnie lwowskiej kostnicy.
W  sprawie, omawiającej wyzyskiwanie stron 

przez dozorcę domu przedpogrzebowego .a n a 
tom ji*, otrzymujemy od prof. Oorzuta wyja 
śnienie, niektórych zarzutów dotyczące. I tak 
wyjsśnia nam prvf. Obrzut, ts  mylnern jest, 
jakoby zarządca Furód kazał sobie płacić po 1 
do 3 koron ze wydanie kartki na odbiór ,zo
czy po zmarłych, mylnem też jest, jakoby dy
rekcja szp:tala odebrała mu te kartki i poru
szyła ich wydawanie portjerowi szpitala.

Wydawanie tych kartek przez portjera 
szpitalnego, nastąpiło w p:Iowie paźiziem ika 
1901 na życzenie prof. Obrzuta, jako dyrektora 
instytutu dla anatom ji p itclogiczr ej, a to z te 
go powodu, że manipulacja z około 1.500 kar
tkami rocznie, była dla służby instytutu za
nadto uciążliwa

Go się tyczy pobierania rp ln t za ubieranie 
zm arł]cb, to do tego ubierania zwłok ma p ra
wo, wedle uchwrły senatu akad< mickiego, tylko 
slużDa z9 zlcdu anatomiczni go i za tę funkcję 
należy s ę jej taksa w kwocie najmniej 30 cen
tów. Inne przysługi dla zmarłych, j tk  dekoro
wanie domti przedpogrzebowego suknem, kwia
tam i i t. p., wynagradza się służbie według o- 
sobuej umowy ze stronami.

Za zwłoki zmarłych biedaków, których po
grzebami zsjm rje się onecnie p K u rk o w i i, 
ulaci on po 25 rt. za dorosłego człowieka, a 
20 ct. za dziezke; opłaty te przynoszą służbie 
.anatom ji* do 8 zł. miesięcznie i ponadto ża
dnych innych opłat jej brać nie wolno.

W  końcu wyjaśnia prof. Obrzut, że we
dług regulaminu (porządku domowego), w ra 
zie nadużyć lub nietaktownego obchodzenie się 
służby ze stronami, winne r.ę do niego,, jako 
do dyrektora, zwrócić ze zażaleniem, atoli, jak 
dotąd, nie było jeszcze takiego wyprdku, aby 
doszedł do jego wiadomości.

Zamieszczając to wyjaśnienie prof. Obrzu
ta, dajemy wiarę tym zapewnieniom; jak widać 
jednak, służba .anatom ji* nie dopuszczała stron 
z żałobami do profesora, skoro żaden z faktów 
nadużyć do jego wiadomości nie doszedł. Żału
jemy, że p. Poród nie zaskarżył nas sądownie, 
bo wtedy bylibyśmy w możności przeprowadzić 
dowód prawdy na fakty, o których, niestety, 
prof. Obrzut nic nie wiedział.

Z ankiet; droźjźnianej.
Na odbytem wczoraj drugiem posiedzeniu 

ankiety drożyźaisnej, zwołanej na mocy uchwa
ły lwowskiej rady miejskiej — przeprowadzo
no dyskusję ogólaą nad sprawą drożyzny 
mięsa.

W ciągu długiej drbaty, trwającej od go
dziny 5 do 9 wieczorem, w której zabierali 
glos reprezentanci rziźników, hodowców, kup
ców i klasy robotniczej, skonstatowano cały 
3fereg przyczya drożyzny mięsa, tego niezbę
dnego dla miasta artykułu spożywczego.

Głównym powodem progresji cen mięsa w 
ostatnich czasach jest przedewszystkiem niedo
stateczna hodowla bydła rzeźnego, a w szcze
gólności nierogacizny, która z powodu pomoru 
w niektórych okolicach, została tak skutecznie 
wybita, źe często w promieniu kilku mil nie 
meźna kupić ani jednej sztuki. Geny żywego 
byóh podniosły się jeszcze znaczniej z pcwodu 
uykupna wszelkich gatunków bydła przez agen

tów, wysyłających je do Niemiec. Te zakupna 
na targach naszych, a w szczególności na ta r
gowicy lwowsk;ej, podniosły ceny bydła o kilka 
guldeców na 100 kg. żywej wagi i zdaniem 
rzcźuików, jeśli dalej potrwają, zmuszą ich dc 
jeszcze dalszego podnoszenia cen, szczególnie 
mięsa przedniego.

Dalszym powodem drożyzny mięsa jest ta 
okoliczność, że rzeźnicy nie kupują bydła wprost 
od producentów, lecz towar tan przechodzi 
wpierw przez ręce faktorów i pośredników, nie 
mających ani z chowem bydła, ani z rzeźni- 
itw em  nic wspólnego. Na samej targowicy 
lwowskiej, na którą tylko bardzo rzadko przy
bywają ze swoim towarem hodowcy bydła, nie 
może rzeźoik kupić wołu, aby się nie opłać ć 
faktorom i to znowu kilku guldenami od sztuki.

Jeszcze bardziej odbija się to pośrednictwo 
na rniesie przywiezione m do miasta z prowin
cji. Mięso to zakupcwane jest w rzeź ii przez 
kilku spekubntów (Pordesa, Hoehe, Katza) po 
cenach przystępnych, a następnie odsprzeda
wane handlarzom, mającym konsens na sprze
daż, bez upoważnienia do bicia bydła za cenę 
o trzy, pięć do dziesięciu centów na kilogramie 
drożej. Handlarz? ci sprzedają mięso to znowu 
z pewnym zyskiem, często za mięso pierwszo
rzędnej jakości. — W  ten sposób, zanim
mięso to, zakapowane przet ludność ubrższą, 
dojdzie do Konsumenta, przechodzi przez ręce 
całego szeregu spekulantów, {.rzeważaie ży
dowskich.

W  dyskusji podniesiono także sprawę
ntwarcia granicy rumuńskiej i rosyjskiej dla 1 y-
dla rumuńskiego i rosy;ikiego, któreby wytwo
rzyło konkurencję d!a hodowców. W tvrn wzglę
dnie jednak wyj: ś liii reprezentanci hodowców, 
ie  to o tw ’rcre g:«niry zadałoby cii s całemu 
stanowi r lniczemu, bo mylnem j?st zipabwwa- 
wanie, jakoby wielcy bod iwcy bydła, stawiający 
je na opas przy gospodarstwach gorzelniany :b, 
byli tu jedynie interesowani. P m riw n ie . in
teresowani tu  są w znaczniejszej mierze wło
ścianie, bo właśnie bydło włos nó?kie zaku
pywane przez h dowców, stawiana jest na 
opas. Otwarcie przeto granicy dotknęłoby prze- 
daws'ystkiem gespodarrtwa włościańskie, które 
w znacz ne) części kraju, przy pomocy Tow. go- 
spod-)rskicgos oddają s e  hodowli bydła, gdyż 
produkcja zboża na utrzym ane ich nra wystar
cza. Podniesiono tskż , żc na wy jadak otwar
cia granicy, uzyskał aby bydl > rosyjskie i rum uń
skie znaczne refakcje tr&nńtowe i byłoby orze- 
nucone na rynki z »cho n 'e ze szkodą dla by
dła krajowego a bez żadnej dla kraju ko
rzyści.

Zdaniem tedy ankiety, należy starać się u 
sejmu i rządu o poczynienie właściwych kro
ków, nrowądrąi y h do podniesienia i rozszerze
nia hodowli bydła wszelkiego todzaju; domagać 
się zorganizowania targów bydlęcych ułatwiają
cych Lodowcom sprzedawanie towaru wprost 
rzfźuikom, z wykluczano m pośredników; zada
niem zaś gminy powinno być zorganizowania 
targowicy z wykluczeniem faktorów, wzgiedr e 
komisj merów, podnoszących sztncznic ceny mię
sa zprowadzanego z prowincji.

Bardzo vrażnem dla obniżenia cen mięsa 
stać się meże, przy odpow eduich zarządzeniach, 
ułatwienie przywozu bydl; do targowicy, istnie
jącej przy rzeźni, przez otwarcie toru dowozo
wego kolejowego i połączeń"e rzeźni z miastem 
za pomocą tram waju elektrycznego, któryby 
przywozić mógł mięso, tak z bydła bitego w 
rzeźni, ja k i  prowincjonalnego do środka miasta.

Ankieta uznała również zj słuszne utyski
wania rztź ńków na pewne n ‘edogodaoś;i istnie- 
ąne w nowej r t tź i i  i zsleei rediie miejskiej 

icb usunięcie.
Poruszoną na ankiecie sprawę otwarcia we 

Lwowie jttek  mięsa końskiego i sprawę urzą
dzenia sprzedaży ryb morskich, c droczono do 
dyskusji szczegółowej nad kwestjonarjuszem, 
przez subkomitet z ankiety.

Następne posiedzenie ankiety odbędzie się 
w piątek 19 b. m.

Strejk aptekarski.
Podziśdzień sytuacja n:e zmieniona. Z pro

wincji do komitetu wykonawczego nadchodzą 
od właścicieli aptek żądania, by zwalniał od 
strejku współpracowników. Droga to niewłaści
wa bo raczej do władz te pretensje winny 
być skierowane.

u r  t  k i myśliwskie skórzane,
Indenowe, fu trem  podbite, B U N D Y  sław urk łe , obratóa do 

polow ań, baezllkl, rom n ł t rki ,  zarękaw ki.

Marcin Mtkllei
161 Mac HaMokl 14 (obok Banku hipotecznego) wo Lwów Ir
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Diiś o godz. 10-tej przed południem ze
brali Big strajkujący jak zwykle. P. Śmieszek 
z la l sprawę z ubiegłego dnia, a p. Demant ze 
sytuacji jaka panuje we Wiedniu. Aptekarze 
tutejsi postawili warunek, że wtedy do pertra- 
ktacyj ugodowych przystąpią, jeżeli wpierw or
ganizacja strajkowa rozwiązaną zostanie. P. 
Bausch z Wiednia odpowiedział, iż podobne 
źąlan>e jest nia dc spełnienia i pociągnąć m o
że za sobą następstwa tego rodzaju, jak strajk 
ogólno austrjacki.

Oszustwa poborowe w Bóbrce.
Oszustwa poborowe, jakie cały szereg lat 

praktykowały się w Bóbrce, o cze-a w swoim 
czasie pisaliśmy, nietylko lokalne m ają znacze
nie i nietylko w samej dzieją się Bóbrce, gdzie 
tylko przyp dkiem, starannie ukrywana taje
ni ui;a, wydobyła się na światło dzienne. Urzę
dnicy, nie zawinili tu tyle, ile urzędnicze sto- 
suoki, tj. wielki brak sil roboczych w starostwie; 
gdy więc znalazł się zły duch i to bardzo 
przebiegły, w osobie niejakiego Mojżesza Gott- 
lo ba prezesa krhsłu i maebera na wielką skalę, 
nic dziwnego, że znalazł się jeden człowiek 
sLby, który dal się nakłonić do nieczystego in
teresu.

Przez lata całe, działy się tu rzeczy, o któ
rych wszyscy wiedzieli, których jednak nikt 
me miał odwagi wyciągnąć na światło dzienne. 
Nie żandarm, jak to podały dzienniki, wykrył 
celą historję, ani denuncjacja wtajemniczonych, 
al.' sprawa sama na wierzch się wydobyła, w 
s f osób przypadkowy:

Kiedy wszechwładny Gcttlieb zobaczył, że 
zaczyna być niewyraźnie, znikł pewnego dnia 
bez śladu i mimo poszukiwań (!) dotąd go nie 
ma, chtć wtajemniczeni twierdzą, te  siedzi spo- 
k jnie niedaleko, bo tylko we Lwowie. I oto 
dopiero wtedy sprawa posz’a należytym torem, 
jrr ikuratorja już dawno była zawiadomioną, co 
się dzieje, nawet śledztwo już sąd tamtejszy roz
począł, tylko w starostwie spano spokojnie. Na
reszcie — dziecinki zaczęły bić na ałarm — 
ś'edztwo energicznie ruszyło naprzód i zamknię
to sekretarza W e.zorka, a stra h niezmierny 
padł na potomków Izraela. Dzisiaj nie wiadomo 
dokąd sprawa pójdzie, ais opowiadają ciągle 
potworne rzeczy. Radca sądu krajowego p. Ho- 
ra r, przysłany tu specjalnie na śledztwo, pewno 
rie  schowa światła pod korzec i nie da róść 
t mu bagnu, co tyle lat rosło. Wojskowość też 
dokłada wszelkich starań, by sprawę wyświe
tl ć — czego najlepszym dowodem urzędu-ący 
tu kapitan-audytor — cóż, kiedy podobno spa
liły się najważniejsze dokumenty w komendzie 
korpuśnej we Lwowie, a żywy dokument Mu
szko Gottlieb zginął także. Go się dalej stanie, 
doniesiemy. W każdym razie potęga czarnego 
żywiołu jest straszno; — czy i tej sprawie nie 
ssręcą karku, jak już sto razy skręcili — nie 
wiadomo, w każdym razie społeczeństwo po
winno coraz jaśniej wiedzieć, co się dzieje.

Izba sadowa.
L w ó w  16 grudnia.

(Wymordowanie rodziny karczmarza).
Po pięciu dniach rozprawy, która żadnych 

nowych nie wyświetliła szczegółów, zapadł wczo
raj w sprawio wymordowania rodziny karczma
rza D -utschera w Zawiszni, ostateczny wyrok 
Bądu przysięgłych.

Oskarżony Eliasz Ko k o t  ko, który na roz
prawie w m aju br. na śmierć został skazany i 
którego obrońca, dr. Aleksander L i s i e w i e  z, 
unieważnienie tego wyroku i przeprowadzenie 
powtórnej rozprawy wyjednał, został tym ra
zem od oskarżenia uwolniony i wypuszczony na

wolność. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli jego 
winę 6 głosami.

W  więzienia śledczem, przesiedział Kokotko 
rek cały, a w tym czasie, pięć miesięcy jako 
na śmierć skazany. Łatwo też wyobrazić sobie 
radość uwolnionego, który literalnie z pod szu
bienicy wydostał się na wolność.

Wobec uwalniającego werdyktu sędziów 
przysięgłych, nie zostało wyjaśnionem kto ro
dzinę Duutseherów wymordował, wskutek czego 
i pretensja zastępcy strony poszkodowanej t. j. 
pozostałych przy życiu małoletnich dzieci Deu- 
tscherów, pokrycia nie mają. Na wypadek, gdy
by Kokotko winnym został uznany, żądałby był 
odeń zastępca małoletnich odszkodowania za u- 
tratę rodziców w kwocie 50.000 koron, dalej, 
wypłacania synowi zamordowanych dożywotniej 
renty 1000 kor. rocznie, i dla córki jednorazo
wo 5000 kor., jako posag. Żądania te, byłyby 
jednak bardzo iluzoryczne, Kokotko bowiem 
prócz małej chatki i ćwierci morga ogrodu, o- 
gólnej wartości około 500 koron, ładnego nie 
posiada majątku.

Bada paistwa.
{Telegramy ,  Dziennika Polskiego*).

PosisiZBMłi Izby posBlskląJ.
W i e d e ń  16 grudnia. Początek posiedze

nia izby o kwadrans na 12.
Wnioski i interpelacje.

Odczytano liczne interpelacja i wnioski, 
między innymi wniosek naglący p. B r e i t e r a  
i tow. w sprawie natychmiastowego podjęcia 
robót na linji kolejowej Sambor-Użok, zatru
dnienia tam  robotników krajowych, pokrycia 
zapotrzebowania materjalu w Galicji i najści
ślejszego wypełnienia sanitarnych przepisów 
przy prowadzcn:u robót.

Odzzytano interpelację p B r e i t e r a  i tow. 
do prezydenta ministrów w sprawie energicznej 
interwencji u ministra spraw zagranicznych, co 
do strzeżenia austriackich interesów i godności 
państwa wobec ludów bałkańskich; interpelację 
tego posła w przedmiocie ewentualnego zasto
sowania § 14 przy zaprowadzeniu prowizo-
rjum budżetowego i listy cywilnej, dalej inter 
pelację jego do prezydenta ministrów w spra
wie doniesień dzienników polskich, te  upaństw o
wienie koiei północnej nie następi w r. 1904, 
ani nawet w latach 1906 i 1910.

Interpelanci zapytują, czy prawdą je t, że 
na podstawie ugedy mię Izy grupą robzyldo- 
wską a ówczesnym ministrem skarba Dunaje
wskim istnieje tajna umowa, ża przywilej kolui 
północnej ma wiecznie trwać. Wreszcie interpe
lację w sprawie postępowania sądów cywilnych 
we Lwowie podczas przesłuchania świadków, 
oraz kilka innych interpelacyj tego samego 
posła.

P. Franko S t e i n  w zapytaniu do prezy
denta zwraca uwagę, czy wobec tego, te  Czesi 
tylko z zastrzeżeniem wstępują do rady pań
stwa, a nawet przeszkadzają parlam entarnemu 
załatwieniu prawizerjum budżetewego. Prezy
dent izby nie zechce spowodować prezydenta 
ministrów, aby z preliminarza państwowego na 
r. 1903, wykreślił ratę 1 600.000 kor. przezna
czoną na budowy asanacyjne Pragi.

UBtawa o domokrąstwle.
Izba przeszła do dalszego ciągu dyskusji o 

domokrąstwie.
Izba uchwaliła § 18 ustawy, a przystąpiła 

do dyskusji nad § 19.

W ie d e ń  16 grudnia. Slav. Corr. donosi, 
że pogłoska o ustąpieniu m inistra Rezeka jest 
bezpodstawną.

Wypadki w Wenezueli.
{Tel. Deien. Folsk.).

C a r a c a s  16 grudnia. Angiel«k;e i nie
mieckie .ultim atum * doręczono w Puerto Ca- 
bello wczoraj o pół do 4 popołudniu, poczem
0 godz 5 rozpoczęto bombardowanie. ,U  tima- 
tum* było wystosowane do kontrolora ciowego 
przez komendantów angielskiej i niemieckiej 
eskadry, którzy, zwróciwszy w niem uwagę na 
zajścia, poprzedzające wybuch zatargu, zawiado
mili, że jeżeli nie otrzymają zadosyćuczynienia
1 jeżeli odpowiedź nie nadejdzie do godziny 5, 
wówczas rozpoczną ostrzeliwanie portu. Gdyby 
zaś na ogień odpowiedziano, ostrzeliwać będą 
dom cłowy. .Ultimatum* wzywało dalej komen
danta miasta, aby usunął z portu wojsko, by 
zapobiedz rozlewowi krwi.

Niemiecki i angielski rząd — powiedziano 
dalej — nie chce mieszać się w sprawy osób 
prywatnych, a zajęcie wojennych okrętów we
nezuelskich nastąpiło jako odwet i rekomnar.suta 
za obrazę, której Wenezuela dopuściła się wie
lokrotnie.

Władze miejskie wystosowały odpowiedź, 
w której stwierdzają, że uwięzienie poddanych 
niemieckich i angielskich nastąpiło na rozkaz 
wyższy i na wyższy rozkaz następnie ich uwol
niono. Obecnie poddani niemieccy i angielscy 
cieszą się zupełną rękojmią bezbieczcństwa. Od
powiedź tę o godz. 5-tej wręczono konsulowi 
włoskiemu, który, gdy właśnie rozpoczęła się 
bom bardarja, przez sygnały zawiadomił o od
powiedzi. Podczas ostrzeliwania zginął pewien 
Niemiec i dwóch ze służby.

Rozmaitości.
Samobójstwo. W St. Paulo w Brazylii ode

brała sobie życie z powodu zawodu w miłości, aktor
ka z Warszawy, Władysława Julja Niedziałkowski, 
b irdzo ceniona i łubiana. Pozostawiła majątku 7009 
milreisów. Urządzono jej wspaniały pogrzeb, a arty
ści wystawili jej piękny nagrobek.

40 ofiar ślizgawki. Straszny wyoadek zda
rzył s'ę w tych dniach w Hurtford (stanie Conne
cticut) podczas festynu tn  lodzie. Bardzo liczny 
tłum geś i otoczył grającą właśnie orkiestrę, gdy 
w tern lód pęki i załamał się na długość przeszło 
stu metrów, tak, że 40 osób znalazło śmierć w sta
wie. Kilkadziesiąt innych zdołało się ocalić z zimnej 
i śmiertelnej zarszem kąpieli.

Dział ekonomiczny.
Z kolei. Z dniem 15 grudnia rb. otwiera 

się przystanek kolejowy .Rokiciny*, położony w o 
bręb e dyrekcji kolei państw, w Krakowie, m:ędzy 
stacjami Chabówka i Roba wyżną w kilometrze 
3 282 na szlaku kolejowym Chabówka Zakopane, dl* 
ruchu osobowego i pakunkowego. Bilety jazdy wy
dawać będą konduktorzy w pociągach, ekspedycja 
pakunków odbywać się będzie za opłatą nakżytości 
w stacji oddawczej. Odjazdy pociągów, zatrzymują
cych się Da tym przystanku, zawarte są w  dotyczą- 
cem ogłoszeniu.

W i e d e ń  16 grudnia. (Giełda ifb o- 
£ewa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
PsKSwii?* aa wiosnę od 7 94 do 7 95, na 
maj-czerwiec od - *— do - *— łrŷ c n  wiosnę 
ad 7 01 do 7 02, na maj-cierwiec od —*— do 
—• — . kukurydza na msj czerwiec od — * — do 
—•— ; aa wiosnę i i  6 48 (Se 6 '50 ;
napik aa atyczań-luty od — •— d o  , aa sier
pień wrzesień od i* —; ; dąj rzepakowy
aa styezeń-kwiecień od — do — *— . Usposo
bienie słabe. Mróz.

■— S w d :s? 3« !S * t 16 grudnia

zbohcwa). (Kursa w koroaaeh i po 50 kitogr.). Psze 
aias aa kwiecień od 7 8 5  do 7 86; żyto ar 
kwiecień od 6'74 (o 6 7 5 ; owies aa kwietień 
od 6 ‘32 do 6 33, kukurydza na maj od 5 81 
do 5 8 3 ; ;z»pak aa sierpień od 1195  dc 
12 05 Oferty aa pszeareę mierne. Chęś kupi t 
ogran Ujo-iaokieau słabe. Mróz.

W i e d e ń  18 grudnia. (Giełda poludtiowa 
godzina 12 ta. 45). Marki 117 10 Rsata majowa 
101*35 Węg, reata koro sowa 97 95 Akei* au-t> 
sakł krsd 671*75, Ake1* węg. takt. krsd. 704 — 
Akoja Aaglobaaku 269* Akoje Uaioabaaku 
528 —, Aktja Baakrereiau 449 — . Akcie Liader 
auku  384 50 Akejs M ai państw, 679 25 Lom 
hardy 67’ Akcjo koei KIbetbal 449 —, Akajc
fabryk; b roa: — — , Akeje t y t o n i o w e ----------
Aksjs Alpiay 365 50 kkajt Rinsa Murasji 464 
Akejt pragakiego Tow. żei, —. Losy tureak t 
110 50 Rubla 25 3 '— Usposobienie silne.

B e r l i n  16 grudnia. (Giełda poraaaa)
Akcje kredkowa 211 7 5 , Towar* dy*k«atow» 
189 20 Utsoaohicaia silniejsze.

Paszkowski
Malawski

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We wtorek 16 grudnia, o godz. 7 wieczorem.

L E K C J A  TAŃCÓW
operetka w 3 aktach Seweryna BersoDa; 

libretto M M. Winiarskiego. 
O S O B Y :

Don Fernando, książę Luceny, 
wielki minister dworu 

Gaston, Markiz z Aliksntu 
Con Basiljo de Tentegos zwań 

.serce gorejące*
Pipillo, sekr księcia do szcze

gólnych porucztń 
Kssylda
Mela, córka księcia 
Ksaramilla, powiernica Kasyldy 
E=qu»motos, tajny ajent 
Eąaibrittos, t«jay »j;nt 
Obrońca
Barnaba, woźny sądowy 
Metr i dyrektor szkoły tańców 
Grandowie, panowie i paoie dworu, szlachta, Maury 

tan e, maski, publiczność, służba.
Rre:z dzieje się w Andaluzji.

p. Lelewicz

pni Kliszewsk a 
pni Malawski 
pna Miłowska 
pni Kasprowiczowa 
p. Kratochwil 

Stypkowsti 
KI szewski 
Kiczmsn 
Solnicki

Przyjechali do Lwowa.
duia 16 grndnia 1902 r 

HOTEL GEORGE. Hr. M, Tarnawska z Wołynia. 
Hr. W. Młodecki z Mouasterzysk. Hr. K. Drohojowska z 
Falkowie. Hr. S. Poniński-Walewski z Wołynia, M. Zie- 
leński ze Strutyna W Zieliński z Tyśmieniczan. A Ko
chański z Kijowa W. Niedżwiecki z Wańkowie. T Ję- 
drzejowicz z Jarosławia.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. L Biftakmann z Mona- 
sterca A. Zarembi-Cielecki z Hadyńkowiec, L. Łor-os z 
Tanrowa. M. Glogierowa s Tarnopola. Ks. Kocinba z 
Zarwanicy. B. Cieński z Łoś nowa. J. W o'gner z Koma
rówki. W Hermann s Berlina. O. Sala z Wysocka. S. 
Potworowski z Koropca. L Thom z Żełdec.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
wydawnictwa .Bluszczu* na rek 1903.

A d w o k a t

Dr. B. Ostaszewski
przeniósł kaneelarję do sąsiedniego domu ulica 

T e a t r a l n a  I- 7 .

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabyci* 
od dziś w administracji naszego pisma po atnie 

2 kor. za egzemplarz.

Instytut tichniczno - dantystyczny
Lwów, ni. Kopernika 1. 8, 918

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie ic- 
bów bez boln, leczenie chorób dziąseł i jamy ustne), 

zęby sztuczne w kautznkn, złocie i bez p łf  ki 
R epera tuy  t  prowincji uskutecznia odwrotnie. 

8 j# r*  I n n t y tu t  o t w w r t y  o a ły  d z ie ń .  * W  
Lekarz - dentysta Technik-dontysio
U . Lisowski. Zyęmwzi Stobiecki.

nr. 24 z 15 g rndnh  1908 
wyszedł już z druku i za
wiera m n ó s t w o  oko
licznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko

lorowe ilustracjo.
Ig ie m p la r i 40 hel.

Prenumerata kw artalna we Lwowie 2 kor., na p-jwlna*
9 kor. 40 h e l

S IIG U SA i
Dyplomowana położna

W iktorja  Libańska, 
ul. Ossolińskich 1. 11. 11M

Dla kupców i przemysłowców 
najlepsza reklama!! "

Plakaty
n  wszystkich dworcach kolej, i  Galicji

przyjmuje 
B iu ro  o g ło s z e ń

na dworcach kolejowych w Galicji
Lwów, ni. Akademicka 10.

Prospekty wysyła biuro na żądanie odwro
tną pocztą.

Sanatorjuin zimowe
w  K r y n i c y

w  w illi p o d  „ T r z e m a  R ó ż a m i”
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowlcza
urządzone według wszelkich wymogów hygteay. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, d o 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźaych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi. wiersiowemi i umyslnwemi. Sanatorjum  nU 
przyjmuie).

Sezon od 1 grudnia do 1 maja.
C e n y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z a m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).
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Łyżwy
Hallfsks zwykłe o :łr. 
1.20, lepsze zł 1.70, nl- 
klowase zi. 2 50, z aze- 
rakiew as! r/z  ml zł 3, 
nislawsae zł. 1.50, H*
I L k s  damskie lekkie zł.
1 LO nUEawane zł. 2.40, 
Hallfaka- akaaa zi. 3 25, 
nlKlawane zł. 5, Msrkar
2 50, n klepane zł 4 25, 
,,G .ie)la“ zł. 4 75, „He-

. 1k-s« 6,50, .,P a in k i“ i 
,,Achiles ‘ zł 6, .,Jackson Heynez'* zł- 
4.25, Diklowanc zł. 5, z ostrzami wklę

sł mi ił. 6.50 
Masrynkl do strzyżenia bydła zł 2 .-- , 

C* koni zł. 2 80.
Naże stoławe, kuohenne BRZYTWY an 
gi lskie Geo H idjs & S <n w Aaglji, 
W)łączne zastępstwo w Austrji, poltca

Antoni Halski
lande l żelazny, — LWÓW, plac Ma- 

rjacti, I. 9 1290

K o p e r n l c b l  1 S y n
optycy i mechan cy, 

Lwów, plac Kallokl 1,
poleerją pa cenach naj- 

. tanaryah okulary, cwi- 
kięry, lornety, barometiy, ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki elektryczne etc 
Naprawy aajtaalej I najryohlej. Zamówię 
ma i  prowin.ji załatwiamy pnuztnaiuia.

■ x a o i o < c x x x x a c i i g m  

Maść na odmrożenie
jest to jedyoy środek rp rąd zo n y  ze 
starych p z, pis6w doosowyth, który leczy 
stanowczi każde odmrożenie. Wysyła 

opłatnie za nadesłaniem 1  k .
W - A O I E L 8 K L  J e z l e r a a n y  

koło Boczacza. 1291

■ X X X x X X X X X X B

V
X N a i» sp ;iii3 lsr e  S t e L 1

w  Najpiękniejsze i apiery hstowe 
W w lusetzich  od 60 ct do 15 

i ł  N icośc i w g laaterj' 
i 10! 0  innych przedmiotów n i  
podam  poleca M gazyn sitnl: 

pięknych i
N t a u ł a ł a  r G a b r i e l ,  u . Kanta. 

Lndwika 1. Wysyłki odwrotaie. 83 22

x x x x x x x x x x x x
deserowe Bsjlepize

rozsyła codziennie świeże 
w paczka-h 5-i io kilowy-h 
nett) 9 funtów za zł. 5 — 

franco za zaliczką z gwarancją najlepszej 
nsłngi 1376

Marja Laubowa
w  B r z e a k n .

X X X X X X X X X X X X

l i r i  i Bracia
imm nbraA męficB

i dla chłopców 1226 
Lwów, ul. Jsglellońaka 2,

poleca na sezon obecny

po zdum iewająco niskich cenach
ubrania frakowe, żakietowe, bur*l 
podróżne, uletry, futra miastowe 

I do polowania.

x x x x x x x x x x x x
Z w r a c a  m e  uwagę Szan. Z ir/ądów  

dóbr, klasztorów folwartów, gorzelń, 
browa ów oraz większych zakładów p ze- 
mysłowych, że

P Y R O L I N Y
najodpaniedniejszego środka d i  św:ece- 
nia, którego stosunkowo do nafty o 60 
p-c. mn.ej wychodź', przyczem nia kop
ci, daja jrsae i spokoj-e św etło  i jest 
b e z p l e c z s y m  b o  a l e s a p a l n r i n

Wyłątzoy akład
znajdoja e'ę we L W O W IE  u

A lo jzego  Hubnera
Rynek I 38 1215

x x x n x x x x x x x x

fc* 3 .P—i ałczi 'r* a M  gja
— o ’

ZZ* £  3 
-S ^ytca o  j

03 £ *-'
m  “

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 8

Nowości w wielkim wyborze £
na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok

otrzymał i pcle-a po cenach nadzwyczaj umiarkowanych

1362 Magazyn speejalno-galanteryjny
podfi-m ą: „ A u  b o n  m a r c h e “  K ś s m ó r k y  & I l ló s , następca

Władysław Ciechulski
w L w ow ie, róg  pi. M a r ja c lie p  i Teatralnej 2 ( io n t a p i t a ln ? )

a s r  C^un-ki iliustr-.waoe nu żąd nie b«zp’ntn’e.

Wyciąg z cennika
htadiu

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ul. Bątorego 2.

Ę Ę f  Towar świeży i doborowy — ce
ny najniż-ze. W ń

V, kg m gdrłów słodkich wybier. 80 ct. 
.  .  * - .  70 ,
• ,  rodzynek sa lt ńskii h 40 .
■ .  ,  eleme dużych 44 ,
.  a ,  c;arnych dreb 28 ,
t „ dukt, li merokań«kkh de-

se=owych 90 „
„ „ daktyli al.ksandrijskicb 36 „
„ , „  cMifst S i
„ „ cykaty duż-j 75 „
„  „  arancini 56 ,,
>. >. m ak’ 24 „
„ „ taiedn pszczelnego 32 „
„  „ fig sułtsńskiv:h 40 .,
,. ,, fig wi tikowych 16 „
„ ,, trze.hów  włoskich całych 20 „
„ „ „ łnszczouych 48 „
„ „ tureckich całych 28 „

„ „ łuszczonych 48 „
„ „ czekolady Sm harda od 80 ,,
„ „ śiiwek suszonych bośnia

ckith 18 ,
„ „ powideł bośniackich 16 „
„ „ mąki pszennej nijfiękn. 8 „
„ „ drożdży prasowanych co-

dzień świeżych 60 „
1 1 s-a  w sn lji 25 „

Polecam również

Wina oryginalne
i własnego napełniania, anstrjackin, wę
gierskie, francuskie.

Wódki, koniaki, rumy
i wsrelkie inne artykuły w zakres han
dlu wchodzące. 8124

VI łaściciele lostfw
megą swe lesy (zastawione wykcpnje zię 
nsjpierw) po pełaym kursie sprzed.ć za 
gotówkę. Te same losy sprzedeję leż na
po wrót z natyc! m  : stowem prawem do 

gry na wygodue raty miesięczne.
FRANZ EKIERT

Dom benkewy i k ntor wymiany 
WIEDEŃ I Schotenriny 14 (zsłożsny

w r. 1854). 7035

«xxxxxxxxxxx§
11

d!t w s z y ś t iL h  r^nnf i kaid go 
z o so b n a  1

Wobec ni,zwykłej konkurencji, je
stem zmuszony oświadczyć publicznie, 
że wszystkie srtykcły spożywcze spro
wadzam wprost ze źródeł w większych 
il śclach i z wsze świeże, o ciem Ci, 
którzy mnie zaszczycę ą  mieli sposo
bność przekonać się.

Przy tej sposobności polecam ws-y- 
stkim razem i każdemu z osobne wy- 
4b enSt* artykuły  śwlateozet bez kto- 
karcfloji pa oeaaab a-Jnliezyoh.

Poaadto polnram K l  B Y  t y l k o  
żywe, t. j srcrnpaki, karpie, liny, s*n- 
dacze na keżdą wagę i cenę.

Prcszę o Lc ne ,1-een a. Z wysokim 
szacunkiem 8123

Edward W acławek,
handel korzenny 

Lwów, p ła t Halieki 10 (hals targowa).

4 X X X X X X X X X X X I
XXX*XXXXXXXX

Straszna katastrofa!
Mm srebro za ib ł ceny
I  cukiernica wewnątrz złocona zł. 2 60 
Łyżki, widelca, aoże, po jednej

sztuce
S hiczka na sól i pieprz za s:L
II zelaica z kolo . eiktem „ „
Serwis do jaj na 2 osoby ,, „
1 paca buznarek na zap-łki 
1 „ lichtarzy stołowych 30 cm.

w ;s za parę 
1 tabakierka na tabakę za szt.
1 papierośnica
Koszyki rozm aiłych fasonów po 
Serwis do octu i oliwy ezt

Wszelkie zamówienia, wyseła s:ę
tylko za pobraaiem  pocztowcm.

Cenniki dopakcje się, lub za po
p rzedn im  przesłaniem kor. 1.20.

Wszelkie cbsLlunki uprasza s 'ę  
adresować wpr st do fatryki, pod firmą

C h ,  Kapelusz
fabryka wyrobów z chińskiego srebra, 

w Krakawle, Walnlca 5
Upreeia się o cyrazne adresy. 1368xxxxxxxxxxxx

HnW ślił* 1 aa 8f " " g r r u  c ju j spro nUWSoli l w adzili znana firma wyro
bów KOŁDER i mat-'r. eów, J ó s e f  
N c h m s t ł r  Lwów, Kopernika 5, maszy
nę parową do odczysrcz nia podusi-k 
pierzany h, Pierze zbite przez dłuższe 
uż-w n-e odświeża znjełuie p i  30 ct. 
za k io . Nasypy na poduszki metr po 

ct. 70, 90, 1 20 do 1-50.

P o d a r u n k i

na i Nawy Boi
juko t o :

Poduszki dywanowe „Smyrna11 zł. 6 .— 
„ „ angielskie „ 8.76
„ fantazyjne „ 1.26

Słupy p tcząwsry od „ 4 75
Stoliki „ „ „ S —
Etażerki „  „  „  6 50
konsolzi „ „ „ 1.10
Parawaniki „ „ 16 —
Makaty franeoekie „ 1.60

1869 polecają

W. Primus
& S Iglicki

Lwów ul. Jiglsteftska 12.

H Ś A d  p w e s e l n y  natnram e czysty
10 faslów  z opakowaniem kor. 5 90 

BReCHCR, Tłuste, Galicji. 5164

luzki wełniane
sukienkowe od 5 złr. 
BARCHANOWE francuikie 

po »łr 2 75.
JEDWABNE teatralne od 6-50. 
JEDWABNE strojne 

od 12 do 30 złr.

pelftoa w wielkim wyborze

Tadeusz Sórskl
Lwów 13i7

plac Marjaokl 1. 8

X * d W b * d t * d U t d t * X

Ż y w ©  r y l > y !
Szczupaki, liny i karpie wysyłam w żą
danej wielkości w 5 kilowych paczkach 
za pobn u. en. poczto w em po 1 k 60 h. 

1 kilo franco.
N . B  O 8  E  N R  A 17 M  

PODWOŁOCZYSKA 1S67

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S. W. NIEMOJ 0 WSKIEGO

We LWOWIE 
gmacb br. Skarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. 
Do nabycia w sklepie przy placu M ariackim 1. 8, 

orm  w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wyayla aię odwrotnie. 88
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Karola Bałłabana

następca J O Z E F  O Ź H 1 Ń H K I
L w ó w ,  u l. H a l i c k a  1. 8 8  poi? r* ■

HERBATY ehinskie irujowego ^
i  z b o rn y m  smakiem i aromat, wonią. 
PM klg. Congo cesarskie . . str. 2 —

,  ,  Familijnej . . . . ,  8 —
,  ,  M e la n g e ........................ ....  i  —
, t  Imperial ........................6 ’—
,  ,  Wysiewek z naj. herb. „ 1 6 0

Ze mówienia s prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą n  e licząc opakowań a. 
K fU fY  w najlepszych gatnn ach o sma- 
W >H  I ku aromatycznym w woreczkach 
4* t  k'gr. opłacone do każdej stacji pocz. 
Cejlon grułioziarn. najprtedn. złr. i  70 

,  ,  średnia
Cuba b d o b r a ......................
P o r t o r i c o .................................
C z r - e - s ......................................
Ceylon perlu w a ......................
Mocci . afcska . . . . .
Jawa z ł o t a .................................

©
©
©
©
©
©
©
©
©

10 —  

9 60 
9-20 
7-— 

10 70 
10-70 
10 7v

1 3 7 0

^  p o ło w ę  t a n i e j
■Iż gdzlelrdzlaj

N A J P I Ę K N I E J S Z E  S O R T Y M E N T !
po :

;
do uplększesla Bożego d^zewn

po złr, 150, 2.60, 8 60, 6 . - ,  6 60 do zlr. 10. śwbee (tauryno 
pudełko ct. 16, 26 do 76. W łesy aniołów koperta 8 ct. Lich ta-

n a  patentowano tuzin 16 ct., po.era magazyn firmy

Kauczyńsbi & Oberski
ulica Karola Ludwika, L W Ó W ,  fllja ulica Halicka 1. 6.J

Dla M atek!
MAYA

792

SJ dla niemowląt I dzieci 3 3
[Jest n a j l e p s z ą  I na jsku te

c zn ie jszą  podsypką.
Id oabycia we wszystkich aptekach. U

( O C X X M

3

■m iooocN

Oddział towarowy
Lwowskiej Filji

BANKU GALICYJSKIEGO
i  t a i  i p u n i i  vo Lwowii

f l

dostarcra

y
z plarwezorzędaych krajowych

I |v .«  fcąjalch kopalń. fraece do każdej stacji kelejowoj 
I prcyjra je ?lecenia w biurze swem

f i  Lwowie ul, J a i i e M a  1. 3. L mutro,
i  oa WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępEli pp.

8

A Kaczorowskiego w R aszow ie 

Wilhelma Aroolda w Stanisławowie 

Dawida T&naatb&unm w PrEtworsku. i
8

iwoooc9
Kawiarnia Amerykańska

przy uilcy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie 1073
C o d z i e n n i e  koncert mnzyki wojskowej. — Początek o goddnia 9-tej wieczór.

B A J E C Z N I E  T A N I O !
Dotąd nie bywało I

3.86

4.46

7.60

1.60

aby SERWIS stołowy szklany gładki na 6 osób 
m ol aa było dostać za zł. 1.20

z matowym pajkiem na 6 osób za zł.
Serwis porcelano ™y stołowy biały, gład

ki na 6 osób za zł.
Serwis porcelanowy st-Mowy a dekora

cją w kwiaty na 6 osób za zł.
Serwis porcelanowy do herbaty z de

koracją w k w ity  na 6 osób za zł.
Serwis do czarabj kawy z dekeracją 

w kwiaty na  6 osób za zł.
Serwis do kompota szklą ly na 6 osób zł.
Kieliszki do wina lab  wódki po 8, 10,

12 i 14 ct.
Szklanki do wody po 4%  cent.

Powyższe serwisy nabywać m ożni w po
wszechnie z taniości i dobroci znar ym Źródle 
dla porcelany, szkła, herbaty i sam warów, 
t. j. w handlu firmy

Jago Cesarsko Kró'ew«klej Mości Na
dwornego dostawcy

1.00
1.S6

Kazim ierza Lewickiego
Lwów, ul. Trybunalska 6.

■ V *  Cenniki illnstrowano gratis i franco -tO V 1394

Srsdeli di czyszczenia sKAnf ..Glebin’
przewyższa wszystko,

Ofl

dotychczas było. 
„Globin“

nad je  nsjoląknlejezego połysku, czyni 
skórę miękką I trwałą.

T034

Do nabycia czarny i barwny u :
H r n tn a  Aohta, H. A ns erdana, nL Sykstuska. Henryka A tltsa, skład 

cbnwis, pasaż H ausm ani Natana Felda, MOdlingarowski skład obucia. Natha- 
a a  Siaipla, skład obu wis, ul. Sykstneke. B iaha K irlcga, ul. Jagiellońska 1 4. 
Jul. Jaaozyazyaa, -kład obuwia w hotelu Ge rg s’a, Beeha KBiltra, ps*: i  Miko- 
lascba. Makat Rehatlaera, ul. Gródecka. Kazimierza Rybliaklego, ul. Akad.L 
m;cka 20. Adeifa 8telnbfrga, skład obuwia. 0. T. Wlaklara syna. R. zlppara, 
skład obuwia. W Ja-osławiu u :  Michała K r ó l e ,  skłid  o tuw ia, Joachima 
R e i f e r s ,  MOd1 ngowski skład fabr. W Radowcach u :  Efroima S c h m e r l a ,  
skład farb. W Stryju u :  Leona B n c b a ,  sklep galanteryjny. W Pradze: J. 
K i n d l e r  i Natban S c h ó n f e l d  ju r . sklep galantsr. Adolf Kelier, sktsd obuwia

W y r o b y  k r a j o w e .
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Rttarja  spirytusu
1 c. i  iprz tras wa lalry ta nw litfw , l if ie r t j ,  m i n  ete. 

Ekso. Romana hr. Potockiego
w  Ł A Ń 0 D 0 I 2 1573

poleca:

Lkiory, Rozolisy, Wódki nieiloćzone, Ży?nió*kę star?, 
prawdziwą pod gwarancją.

TARNIAK, JARZĘBIAK. 
RUMY V

W ódki aromatyczne

Sprzedaż» oryyiaalaicd flaszkach aa niary.
C :nn ili gra1, s, franco.

£
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as

os
OL.

sso;
UOt
gMns
O
G>

%

W ó d k i  ł a ń c u c k i e .
Specjalny S iład

aparatu I przjMs fotograficzn.
Władysław Borzemski

ulica Teatralna 7
(nsprrpciw katedry) 

w  •  L  w  o  w  i

£ poleca
lako nojwspanulsz* i najpraktyczniejsze pedarki na Gwiazdkę Aparaty 
fitograflozae o i 5 d i  320 koron i wyżej. Cenniki oa żądanie. is4s

PortjervPori
l_L£

Od 2 Kr. 70 do najlepszych
poleca M A G A Z Y N

£ Firanki A. Krzysztofowicz
Lwó w. 1839 H.tsl Georgea.

H y s i i r z e d i  i

Zegarków i Zegarów Gcnewekith
jak ie  tylko w zakres zegarm istrze  ra tw a  wchodzą 

o 30 pro. niżej oen fabrycznych
Z powoda lupelnego zwinięcia handlu

W. Grabiński 1875
L w ó w ,  u lic a  H a lic k a  16. 

Rzadka sposobność zaknpna na Gwiaadkę

AÓCI Ąf l

Kuch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 go października 1S02 roku. (Czas srodzowo-auropajski).

posp. | osob.
rzyrh. O ftodt, 

S-15 -

2 11

Do Lwowa z:
(na dworzec główny)

le k ta , B ukaresztu, K onstantynopola), D elatyna (od
1)10 dti 30 4), Zale«8czyk, W ylnicy , Nowosielicy, Ber- 
hom etiiu , C zudin t, bero tbu  Radew iec, Y tlepu tny  
i Suciaw y

K rakow a, (Berlina, W rocław ia, W ar»2aw y, W iednia, Karl*-n r:.u ._ L :  * c ____badu, Praei), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jaela, 
Chebówki, Zakopanego

Tarnopola, Borek w ielkich, Griyraałowa

1-35

6 BO 
7.45 
8 0 0  
810  
8 15 
8 50

10 25
11 55 
1-10 
1 33

-  I 440
5 85

5-40

5 50

3 f
!

isi -  ; 9-̂ 0
9-50

-  1H-50

l!
'r ^ e m s s B R
f i  -  i a4 I S

K rakow a, (B erlin a , W ro c ław ia , W arszaw y, W iednia, 
Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. P rzem yśl, W ioliczki, 
Rym anow a, Sanoka, Chyrowa 

Ickan , C2ortkow a, Kałusza, B rodiny, P u tny , Suczawy 
Janow a
Podwołoczyak, (Odeasy, Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrow a, Borysław ia, K ałusza 
Rawy ruskiej, Sokala
Krakow a (B erlina W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oswięcim a, S tróża, Mezo-Laborcz (Pesztu)
Rzeszowa, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, Ktfrfiumezo 
Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 
Janowa
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ra 

gi), Jasła, Tarnobrzegu, Rym anow a, Iwonicza, Sanoka 
Ickanv (John, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

W ytn icy , S erełhu , Suczawy 
Podwoloczysk (Odessy, K ijowa), B rodów , Grzym?łowa, 

Hu.ńatyna, Kopyczyniec 
S try ja , Chyrow a, B orysław ia
Podwoloczysk, (Odtssv, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiaiyna, Iwania puetago. Skały, Ko-
p yrym ec

Ickan, Zydaczowa, Nowoeielicy, BKi-łiomeUni, Czudina, 
Brodiny

Kratowo, (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu, Pra
gi) . Ośwtęcima, W ieliczki, Orłowa, Mielca via Gembi- 
ea, Saniłiora, Chyrowa

Bełżce, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Krakowa (Berlina. Wrocławia, W iedniu, Karl/badu. Pra

gi), Jasła, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Ick an . t But, aresztu) , Husiatyr:.\ , Koiohuinzó, Po tu tur, 

N owosicliry, VtWputny, Suc/awy  
Krakowa, (Berlina, Wro- Uwm , W iednia, Warszawy), 

Oówitjrima, Jn»ła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka 

Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. K opyrm dee, 
Zaleazcuyk, Skały, Iwanie pudlego 

Ławucznsgo, (Pesitu), Chyrowa, KOuaza, Borysławia

P o c r ą ś T

(na dw orzec „Podzam cze")
Tarnopela, Borek w ielkich, Gizym ałowa,

Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Pedwołoczj sk, (Odessy, K ijowi), Brodów, Grzymałów*, Ha-

Kopy czy ni «c 
‘ (OdiPodwoloczysk, (Odesey, Kijowa), Kopyczyniec, Zaletaczyk, 

Putuiur, Iwania pustego, Sk. ły , H usiattna, Brodów
Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 

Zaleezceyk, Potutor, Iwania pualrgo, Skały
Kopyccyniec, 

, Husiatyna

odchodzs
1 osob. 

o gods.
■ 1 1
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Ze Lwowa do:
(i dworca głównego)

Krakowt, (Wicdni*, Wrocławi*, B er U u , W in u ir f ,  P m - 
gi, Karlsbadu), Roswadowa, Jaała, Cłutbówkj, E«Jka< 
panego p. Rzeazów, Orłowa 

Ickan, (Jasa, Bukaresitu, Constancy), Potutor, C n rtk ow i, 
Kórbsmezó, błob. rung., Zaleszczyk, NowMioliey, 8*-
rethu, Borodiny, Potny, Yaleputny, S u cu w y  

Krakowa. (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)
Chyrowa* Sambora, Jaała, S tról, Misica, Orłowa, W ie
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jasa, Bukaresztu), Żydaciowa, Potutor, KfirfiimwC, 
Nowostelicy, Brodiny, Putny, Yaleputny, Suczawy 

Podwołoczyak, (Kijowa, O deuy), Brodów, Kopyczyiiac, 
H uuatyna

Ławocznego, (Pesitn), Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berliua, Pragi, Karlsba

du), Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, R ym a
nowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Ś lró i, Jasła 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia Kałusza 
Janowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Czerniowiee, Potutor, Nowoeielicy 
Tarnopola, Potutor
Podwoloczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynitc, 

Zajt^zczyk, Uusiatyna, Skały, Iwania pustego, Srzy- 
małowa

Ickan , P o tu to r, K ałusza, Czortkowa, Zal-?azezyk, WyJnicy, 
Kóróameió

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsba
du), Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ialieiki, N, Są
cza, Lubaczowa

Stryja, Chyrowa, Borysławia
LuRzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa

Stanisławowa, Żydaczows
K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy), 
Janow a
Ławocznego, (P esftu), C h jrow a. Borysław ia, Kaim 

ikioj, SokalaRawy rus.
Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Bjndów  
Ickan. Czortkowa. ffow osieliry, B trh o ra e ti ,  S eretu , t t r i -  

d iny , Suczawy
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y, Pragi. K arls

badu), Chyrow a, H jm anow a, iw ojjjcta, T a rn u b rram , 
Orłow a, W ieliczki, Chabów ki, Zakopanrgu 

Podwoloczysk, Kopyc2ym ee, lu im *  pustego, Skały, fla -
siafyna, Zaleszczyk, Grzim-.j, wa

(z dworca „Podzamcze")

Podwełoceyalr, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy«#viis«, : 
H usiatyna " ’ ■

Tarnopola, P o tu to r
Podwolooeysk, (Kijowa, Odes«y), Brodów,JKopyczynicc . Z% 

leszczyk, Husiatyna, Sfenty, Iwania pustego, Gr»f- 
malowa

Podwołoezyak, (Kijowa, Odosay) i Broda w 
Podwoloczysk, K opyciym sc, fv # — • — . want a puste  j o  , Skały, Ww*

uatyna, Zalesiezyk, Griymalowa

Uwaga. Pora oncua jest ożaaciuną ram kam i — Czas środkowo-europejski jest późnieisiy o 36 sainut od c ias«  
lv .iw jk  ego. W (ujeście wy dają b ile 'y  j« i d y : Zwykłe b ilety: ager*-- J -...........  * *■ - -- -  o  --------------  - j z --- j  j — j  • . a g e n c ja  d z ie n n ik ó w  J.  S t .  S o k o ło w s k ie g o  w  p a s a ż u  H a u s m a u a
I. !» c d  7 -r im  r a » o  ;! . .i- to e j  ę c h i a y  w ie c z o r e m , z w y k le  z s s  i w s z f lk ie g u  in n e g o  r o d z a ju  b ile ty ,  ta r y fy , i lu s t r o w a n e  : r z « . 
w e d m k i,  . s u i L d y  i zo y  i i. p. b iu r o  in b r m a c y j n e  k o le i  p a ń .t r f o ,v y c h  tu l .  K r a s ic k ic h  i  6 , »  p o d w ó r z u  e f^ .o a y  II ć r z w i  
r.r ) g t  ; o  !z na u r z ę d o w y c h  cd g o d z . 8 — 3 , w  ś w ię t a  od  g o i z .  9 - 1 2 .

B « k  a a l o ż o p ł a  1 8 6 3 .

Największy i Najstarszy 

SKŁAD PIWA BUTELKOWEGO

M o  m m
z browaru akcyjn. 

ltłak

• Lwów, Sybstuska, 1. 14,
Piwo o t o c t t ‘1, Piwo lwowobo

eksportowe
bok

z browaru P. i  Gfllza
marcowe
eksportowe
bok (porter krajowy)

z L .  T. A. B.
mnrcowe
eksportowe
Salrator-bok.

Począwszy o<i 10 butelek bezpłatna dostawa we Lwowie.
Zlecenia na prowincję uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. — Przy od

biorze 50 butelek znaczny opust. 154S

Z powodu nadchodzących świąt
obecnie o łaskawe zlecenia.

D v * | a .  Marka ochronka wypalona jest na każdym korku i opasce nmieszesosą.

© > oooLt«x»c»ooco«xx)ooo«Q
M y ję  m o j e  d z ic c  ę  M y d e łk ie m  z w a n e m :

,.Śavou-Bóbć” ^
a  r s s y p a j ę  p r o s z k ie m  z n a n y m  p o d  n a z w ą

„Poudre-Mćbd”
w y r o b n  fa b r y k i

« Mimoza 6.
, 8 A T « 1 1 I > B Ś B Ś < k e s z tu je  6 0  h a l .  

, P 0 1 7 1 > B £ > B S B i ; ‘  k u z t u j e  6 0  h .

apte-Do nabycia w apteknch, składach 
cznych i perfGra 

We Lwowie w aptekach: 
'Vewiórsk;„go, Halicka, 484
Dewechy ni Slowacki-go 6.

OKZOOOOOOOOżJOOOOOOOOOOOCKO

PIGUŁKI B L A N C A R D ’A

Bez konkurencji!
Ty iks 4 złr.p̂rwio ełnlf Wlf b  alT’ p r a w d z iw y  per 

O b i W io S lU L W ]  c e la n o w y ,  s k l .d  j .  ,

N A  J O D Z I E  Z  E L A  Z  A N I E Z M I E N N I  U  
P O T W I I R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M  I Ł  M E D Y C Z N Ą  VI P A R Y Ż U  |  

P o m y ś l n i e  s k u t k u j ą  w  B l a d a o s o e ,  N i e d o k r w i s t o ś c i ,  B l a d o ś c i  o e r y ,  w  S y -  _  
W f l l i ł  o r g a n i c z n e j ,  w  L y m f a t y z m i e  i w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  s p  i w o d o w a -  ~  
# n y c h z a r o d k i e m  s k r o f u l i c z n y m  ( n a b r z m i e n i a ,  i t r u m ,  w o l e  n a  s z y i ,  e t c . ) .  •  
9 DOZA: ł «  ł  Ł o l f k ^ j L a i . .  -  B L A N C A R D  &  C " , 4 0 .  r u e  B o n a p a r t e ,  P A R I S . *  

• • l 6 3 3 3 9 3 0 0 S S 3 « S > 9 3 9 a 9 S 9 9 9 9 S 9 * 9 9 * *  
W e  L w o w i e  d o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  p p .  M ik o la s c h a , W e w ió r s k ie g o  i E h r b a r a .

i  < 1 0 0 0

JAN IHNATOWICZ *
poleca

BALSAM KAUKAZU 
BALSAM IKCYiSKI

pewny środ *k p ire  iw odmr żeuin 
fl konik 14 0  h.

do wygubienia brodawek, nagniotków i t p. 
flakocik 0 h'T

6EZARIN msść do wygnbienia mocno bolących nagniotków

U lin i IM am w a [ o c e n i e  się r ą k , p a c h  1 r .ie p r z y j« m s v  e d e r  p e t a  
nlULIN Alken 120 h.

ZIÓŁKA CHIŃSKU przeciw lam amin się paznogei pakiet 60 h.

U ffln i U in n n u / i  używa się dla nadania miękkości, delikatuoćoi 
HUIIA MIUHUnn I przyjim ne.e ra achn >ąkom fl kon l  k.

we Lwowie ul. Syketu*ka I. 25 I ul. Hslleks 11 
Krsków, Suklenslco I. 20,
Prtesiyśi ul Frtsolezkaśeka I. 24.

■ ię z 2 4  s z tn k , a  mianowicie : 6  t v  
le zy płytkich, 6 glęboz eh, 6 d< 
serowych, 1 wazy, 1 soiierki, 1 
kompot erki, 1 eoluiczki, 1 pół
miska dŁgtego i 1 okrąglege.

Tylkl 4 zł. 70 ei.

Striis ittlsW ,,rskładający 
ta n o  w i c i e :  12■ię z 80 sztuk, a 

talerzy płytkich, 6 głębokich, 6
deserowych, 1 wazy, 1 soaierki, 
1 kompotierki, 1 sólniczki, 1 pół
miska dłngiego i 1 okrągłego.

Tylko 7 zł. 20 ct
św in ił etfllnwu * P*«kn8 dakeraeją, UGIWIS SlUłUR) składający się z 8G azi.

Tylko 1 zł. 70 ot.

Strwis sń ld sy  g M i .
Tylko złr. 4.

Serwis sżtiany z matowym paski am. 
Tylko 7 ot

Kieliszki da wddti.
Tylko 12 ct.

Kieliszki do wist.
Tylko 4 ct.

Szklanki do wody
Tylko u 1«T2

JA N A  Q U E S T A
magazyn porcelany, szkła 1 prawdziwej* 

nacz nia kam ennego
we L w wie, Rysek I. 87.

Odpowiedzishij za redakcję: Adam Krajewski. Właściciela i wydawef: Pr. Oska newski-Barański, Mtłeki i 9p. Z drukarni M. Sebmitta i 8p. pod nrsądem St. Piotrowskiego.


